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ir. 123. 


Od wczoraj odbywa się w Pradze doroczna 
konferencja małej koalicji. Wyw 
inieresowanie większe niż zazwyczaj nie tylko 
z tego względu, że jest to pierwsza konferencja, 


odbywana na podstawie zawartego w Genefa 


wie lutowego paktu państw małokoalicyjnych, 
ale i z tej przyczyny, że odb; się w chwili, 
kiedy decydują się losy paktu czterech i kon- 
fevencji rozbwojeniowej. Program jej jest har- 
dze obfity i odmiennie od dotychczasowych 
zwyczajów: ogłoszony został oficjalnie. Składa 
się on z pięciu punktów: T. Wymiana aktów 
ratyfikacyjnych paktu genewskiego z 16 lute- 
go 1983 r. II. Debata nad ogólnem położeniem 
politycznem, a to: a) pakt czterech mocarstw; 
b) kwestja rewizji postanowień terytorjalnych 
traktatów pokojowych; c) sprawa konferencji 
rozbrojeniowej or: d) konferencji: gospodar- 
czej w Londynie, wreszcie e) wymiana poglą- 
dów na stosunek państw matej koalicji do 
Włoch, Niemiec, Rosji, Polski, Węzier i Au- 
stri] (słowem sąsiadów), f) zasady ogólnej po- 
lityki państw koalicji Na dalszym planie wi- 
zimy: I. Sprawę przeprowadzenia paktu lu- 
towego, w szczególności koordynację akcji d 
plomatycznej i propagandowej; 1V.. Organize 
cja ekonomicznego współdziałania państw ma- 
lej koalicji, a na koniec punkt dość enigma- 
tyczny: V. Różne kwestje praktyczne, albo ta- 
kie, które tyczą tylko jednego z państw małej 
koalicji i porozumienie się co do mich z dwoma 


na trzy dni obrad, nawet dobrze pr 
yanych, porządek dzienny dość obfity, Oczy 
e nie wszystkie jego punkty mają jedna- 
kową doniesłość, Mogą być oczy 


cie trudno- 
ści i w punkcie III, bo tu zaznaczające się co- 
raz wyraźniej współzawodnictwo pp. Benesza 
i Titulescu o prowadzenie małej koalicji lat- 
wo może się uwypuklić, niewiele też spodzie- 
wają się po punkcie IV; tyczęcym spraw gospó- 
darczych, który stale idzie jak z kamienia. Są 
to jednak naogół wewnętrzne sprawy małej 
koalicji, Głównym i istotnym punktem pro- 
gramu jest punkt HI. obejmujący właściwie ca- 
łokształt obecnej sytuacji międzynarodowej i 
sprawę ustosunkowania. się do niej państw 
malej koalicji, Idzie przedewszystkiem © pakt 
czterech. Oficjalnie mała koalicja zajmuje Ayo- 
bec niego stanowisko jak najbardziej /nega- 
tywne. Ale nieoficjalnie słychać o nieco innych 
możliwościach. „Times“, u za nimi „Morning 
Post“ twierdzą, że opór państw małej koalicji 
przeciw paktom zmalał w dniach ostatnich 
niepomiernie, a te skutkiem gwarancyj ot 
manych przez nią od Francji, że sprawa rewizji 
terytorjalnej (wysuniętej wyraźnie w debatach 
paryskich) usunięta zostanie z paktu czterech 
i że co domiej obowiązywać będzie normalna 
procedura Ligi Narodów, a nie zasada jedno- 
myślności. Uspokajające te wiadomości powta- 
rza także półoficjalna „Prager Presse“, coby 
oznaczało przygotowanie opinii na pogodzenie { 
się z paktem, jako zupełnie już nie grożnym 
po „wybiciu zębów wedle wyrażenia  „Mor- 
ning Post™. 

iTo jedna strona medalu. 


Paryż 30 maja. 

(PAT) Dzisiaj o godz. 10-tej rano zbiera się 
Rada ministrów pod przewodnictwem prezy- 
denta Lebruń'a. Posiedzenie poświęcone bę- 
dzie paktowi 4-rech. Projekt ma być już usta- 
lony przez nządy 4 zainteresowanych państw. 
Według informacyj z Rzymu pakt parafowa- 
"ny będzie pojutrze, t j. w czwartek. Rządy 

niemiecki i włoski miały już pakt podpisać, 
— Ostatnie różnice poglądów pomiędzy Paryżem 
"a Londynem w kwestji uzgodnienia paktu z 

art, 16:tym paktu Ligi Narodów zostaly po- 

doino usunięte. Jak donoszą, Mała Ententa 
nie stawia już żadnej opozycji. 


z konferencji x10zbrojeniowej. 
$ Paryż 30 maja. 


(PAT) Korespondent Havasa w Genewie do- 
nosi, że prawdopodobnie w dniu dzisiejszym. 
komisja główna konferencji wozbrojeniowej 
rozpocznie rozpatrywanie projektu komisji bez- 
pieczeństwa, celem uzupełnienia projektu an- 
gielskiego punktem. dotyczącym wzajemnej 
pomocy państw europejskich. Należy: pozatem 
stwierdzić żoxielegat francuski w komisji efek- 
tów zdołał w dniu wczorajszym przeprowadzić 
rezolucję, co do zwrócenia uwagi komisji głó- 
wnej na poważne niebezpieczeństwo, jakie mo- 
że wyniknąć z wytworzenia w pewnych pań- 
stwach instytucyj pracy przymusowej. 


Konferencja małej koalicji 


Drugą stanowi] 


akcja dyplomacji włoskiej w stosunku do dwu 
państw małej koalicji, tj. Rumunji i Czecho- 
słowacji. Co do pi j, to jest rzeczą znaną, 
iż Włochy wy Ruinunję bar 


yia up 


zulami mocno niepoko- 
ją. Czy wobec nie- 
arodowej Rumunja 
bie gwarancji 
ej zwłaszcza 
zechce postawi 
Oto pytanie 
p. Titulescu 
i niemałe zmartwienie dla jego belgradzkiego 
partnera p. Bogoljuba Jewt „ Bo co do C: 
chosłowńeji, to ta, na pochwałę zręczności dy- 
plomatycznej Dra Bonesza, ma także swoją 
furtkę włoską. Sygnalizowały ją, pod. 
przez nas niedawno, objawy uprzejmości dra 
Benesza pod adresem Włoch, a pracował po- 
dobno nad jej zbudowaniem delegat w! 
Genewie Aloishi poseł czeski wsParyżu Ost > 
Istotą ich rozmów bylo podobno stwierdzenie 
ze strony wloskiej, ała ententa ma zupełną 
rację, opierając się paktowi czterech, że jednak 
Włochy od paktu odstąpić nie mogą, wobec 
czego Włochy gotowe są zg: N na pewną 
w nim modyfikację, byłe Czechosłowacja po- 
godziła się z wpływami włoskiemi nad Duna- 
jem. Czy tak jest istotnie niewiadomo, ale to 
fakt, że tego rodzaju uznanie dla sluszności 
ekspansji włoskiej słyszeliśmy niedawno ze 
strony dra iBenesza. 

Jak wśród tych „po: uda się uratować 
mocarstwową trwał małej koal jak w 
szczególności Bukareszt i Praga uspokoją nie- 
ufność Belgradu, tego dowiemy się za dni parę. 
Na razie pewnen jest, że mała koalicja prze- 
chodzi najcięższą może od czasu swego po- 


jącemi, zwłaszcz 
pewności sytuacji międ 
oprze się pokusie zapewnieni: 
włoskiej, bardzo cennej dla 
stosunku do Węgier i c: 


stania próbę obciążenia swej wytrzymałości 
i że dojście do skutku paktu czterech musi 
z konieczności działać podważająco na jej spo- 

ik twierdzą wprawdzie, nie jest wykłu- 


istoś 


zajmie to samo stanowisko co Polsku; możli: 


iwość ta jednak niewielkie ma szanse, Prawdo- 


podobniejsze jest pono, że mała koalicji 
mie stanowisko wyczekujące lub też nawet 
stworzy jakąć formułę pogodzenia się z pa 
tem, w oparciu o jakiś protokół gwarancyjny, 
udzielony jej np. przez Francję, coby jednak 
oznaczało przejście na zupelnie nową platior- 
mę, której skutków nie trzebaby dlugo czekać. 
Praga 30 maja. 

(PAT) Dziś rozpoczęła się tu doroczna konfe- 
rencja małej ententy prasowej. Po całodzien- 
nych obradach odbyła się wieczorem w sali po- 
edzeń ratusza zorganizowana przez małą en- 
tente pra publiczna manifestacja antyre- 
wizjoj której wygłosili prze- 
mówienia przedstawiciele wszystkich . trzech 
państw. Ze strony Czechosłowacji wygłosił ob- 
erng mowę wiceminister spraw zagranicz- 
nych Krofia. 


Pakt 4-ech na francuskiej Radzie ministrów. 


Rozbrojenie w ciągu 18 lat. 


Paryż 30 maja. 

(PAT) Prasa donosi, że w pakcie 4-rech 
przewidziana ma być klauzula, że wszyscy 
4-rej sygnatarjnsze w okresie 10-ciu lat mają 
przeprowadzić akcję rozbrojeniową. Jeżeliby 
wiadomość to była prawdziwa, państwa, któ- 
re nie biorą udziału w pakcie 4-rech zgodzić- 
by się miały ma odroczenie konferencji roz- 
brojeniowej do czasu zakończenia prac. świa- 
towej konferencji ekonomicznej w Londynie. 
Pozatem prasa donosi, że protokół dodatkowy 
do paktu 4-rech, który miał być wręczony wy- 
łącznie państwom M. Ententy — według osta- 
(nich informacyj — przesłany będzie do wia- 
domości wszystkich wielkich mocarstw. 


O definicję napastnika i wzajemną pomoc. 


Stanowisko Francji, 
Paryż 30 maja. 

(PAT) Korespondent Havasa w Genewie do- 
nosi, że w dniu wczorajszym Paul Boncour 
oświadczy! wyraźnie, że Francja poprze komi- 
Sję bezpieczeństwa w jej wysiłkach i przyłączy 
się bez żadnych zastrzeżeń do projektu defi- 
nieji napastnika. Pragnąłbym — mówił Paul 
Boncour, aby komisja główna przyjęła tę defi- 
nicję jednomyślnie, obawiam się jednak, że 
tak nie będzie i gięboko nad tem ubolewam. 
Jeżeli decyzja komisji głównej będzie miała 
charakter negatywny, to należy z najwięk- 
szym niepokojem patrzeć w pr: 
obrady nasze nie będą mogły zak: 
myślnie. 


0 ży 


zwł (> Genewa 30 maja. 

{Tel wi.) "Wśród szczelnie wypełnionej sali 
posiedzeń i gałerji opaz wśród niebywalego 
zainteresowania powszechnego, przystąpiła dziś 
Rada Ligi Narodów do rozpatrywania sprawy 


+ 


dów na Górnym Siąsku. 


ucisku mniejszości żydowst iej na niemieckim 
Górnym Siąsku. Przewodnictwo Rady objął, 
zamiast delegata meksykańskiego delegat wło- 
ski. Francję reprezentuje minister spraw za- 
granicznych Paul Boncour, Anglię sekretarz 


umuń- | * 


sfz przytoc 


tanu Eden, Polskę hr. Raczyński, Niemcy vV. 
Keller. Na porządku dziennym jako jedyny 
punkt stoi petycja Franciszka Bernheima. 


Sprawozdanie. 

Sprawozdawca dła tej kwestji, delegat ir- 
landzki Lester przedłóżył Radzie sprawozda- 
nie następujące: Chodzi o stwier ie, czy 
u niemieckiego i 
niemieckim G 


iz 
rnym 


ościowej. U 

w różnych: 
x jedynie 
Już powierzchowne zapoznanie się 


k 


kiem? i rozporządzeniami wskazuje wy nie, 
że niektóre z tych rozporządzeń nie powinny 
być na Górnym Śląsku zastosowane, ponieważ 
stoją w sprzeczności z postanowieniami kon- 
wencji mniejszościowej. Sprawozdanie propo- 
nuje, aby Rada Ligi Narodów przyjęła dekla- 
rację delgata niemieckiego do wiadomości jed- 
nak z tem zastrzeżeniem į w przekonaniu, iż 
rząd niemiecki wyda potrzebne zarządzenia, by 
postanowienia konwencji mniejszościowej usza- 


„r |Rowane były w celej rozciągłości oraz wdroży | 
dochodzenia w sprawie Odszkodowania dla 


Bernheima. 


Niemcy nie przyjmują. 

Delegat niemiecki v. Keller oświadczył, 
przykro mu, że nie maże przyjąć tego Spri 
wozdania. argi Bernheima wynika, że nie 
jest on z Górnym Śląskiem związany ani po- 
chodzeniem, ani krwią, Bernheim przybył Do- 
wiem niedawno na Górny Śląsk, gdzie otrzymał 
posadę handlowca. Nawet gdyby. petentowi 
przyznało prawo do wdrożenia osobistej skargi 
na zasadzie art. 147 konwencji polsko-niemiec- 
kiej, to w żadym wypadku nie można mu przy- 
mać prawa prowadzenia skaygi w kw 
natury ogólnej i w sprawie zastosowania ustaw 
niemieckich na Górnym Śląsku, ponieważ usta- 
wy te nie odnoszą się do jego osoby. Sprawa 
przynależności petenta do mniejszości narodo- 
wej nie została jeszcze dostatecznie w: 
na. Rząd niemiecki skłonny jest wdrożyć od- 
powiednie dochodzenia i w razle potrzeby ure- 
gulować sprawę zgodnie % postanowieniami 


„| konwencji w drodze postępów ania lokalnego. 


Nacisk na Niemcy. 

Sprawozdawca Lester w związku z powyż- 
szą deklaracją (proponował przedłożenie ko- 
mitetowi prawników kwestji, czy Bernheim 
należy do mniejszości i nia prawo przed- 
kładać petycje o charakterze ogólnym. Spra- 
wozdawca zażądał również, aby sesja Rady 
nie została zamknięta, a komitet prawników 
przedłożył raport za tydzień, lub najpóźniej 
za dwa tygodnie. Ponadto Lester dodał, że nie 
zgadza się z opmjami, wypowiedzianemi 
przez delegata niemieckiego Kellera. 

Reprezentant W. Brytanji Eden oświadczył, 
że daleki jest od podzielania poglądów dele- 
gata niemieckiego. 

Delegat francuski stwierdził, że w danym 
wypadku chodzi o znaczenie szersze i bardziej 
patetyczne zagadnienie — o prawo rasy, Toz- 
proszonej na całym ecje.  Paul-Boncour 
podkreślił również, że mie kto inny, jak wła- 
śnie Niemcy domagały się podczas rokowań 
pokojowych traktatów mniejszościowych. 
Niemcy zapewniły wsz, będą respe- 
ktowały prawą mniejs. 


Hr. Raczyński o prawach moralnych 


mniejszości. 
Następnie. zabrał głos delegat polski min. 
Raczyński, który poparł przedewszystkiem 


życzenie, aby raport prawników został szybko 
przedłożony i zastrzegł rządowi polskiemu 
prawo przedstawienia w charakterze “wspól 
sygnatarjusza konwencji górnośląskiej uwag 
co do zagadniń prawnych. wysuniętych przez 
rząd miemiecki. Minister Raczyński twierdzili 
następnie, że delegacja niemiecka porzuciła 
w pewnej mierze pozycję zajmowaną dotąd 
przez delegatów niemieckich, którzy tomaga- 
li się stale jaknajbardziej ekstensywnej in- 
terpretacji tekstów, dotyczących ochrony 
mniejszości. > 

iPoczem minister oświaczył: Wiem dobrze, 
ża z punktu widzenia prawa formalnego mo- 
żemy się zajmować tylko losem mniejszości 
żydowskich na Œ. Śląsku. Sądzę jednak, że 
każdy członek Rady ma przynajmniej prawo 
skierować do rządu niemieckiego apel, aby 
zapewnił wszystkim żydom niemieckim rów- 
ne traktowanie. Sądzę, że to prawo moralne 
wynika z deklaracji niemieckiej, złożonej 
29 maja 1919 roku ma konferencji pokojowej. 
a którą mocarstwa sprzymierzone: i stowa- 
rzyszone (przyjęły do wiadomości 16 czerwca 
1919 roku. Pragnę także przypomnieć rezolu- 
cje, przyjeta przez Ligę Narodów 22 września 
1922 roku w. której zgromadzeni wyrazili na- 
dzieję, - że państwa, które nie są. związane 


ż|wobec Ligi Narodów żadnemi zobowiązania- 


mi wobec, mniejszości, niemniej stosować bę- 
dą w traktowaniu swych mniejszości raso- 
wych, językowych i religijnych tenże sam sto- 
pień sprawiedliwości i tolerancji, jakiego wy- 
magają traktaty. Jaskrawe przykłady mniej- 
szości żydowskiej w Niemczech, ochronionej 
prawnie tylko na małej części  terytorjum 
Rzeszy, winny doprowadzić do wniosku, że o- 
becny system ochrony- mmiejszości ma 
wszystkie wady systemu kulejącego. Istnieje 
minimum prawne, które musi być zapewnio- 
ne każdemu człowiekowi, bez względu na je- 
go rasę, religję. czy język macierzysty. W 


tdze ustawami niemiec- | 


¿inych or 


i 
‘wam więc wszystkich moich kolegów Rady 
aby zastanowiłi się mad tem poważnem 
| gadnieniem, którego pilność i znaczenie uwy- 
| pukliły się na smutnem tle przedłożonej nam 
sprawy. 

iPo deklaracji delegata polskiego, którego 
|rzeczowe i spokojne przemówienie wywarło 
¡na członkach Rady korzystne wrażenie, prze- 
„mawiali delegaci Hiszpar Norwegji, Guate- 
jpnali i Czechosłowacji po slająe konie 
ność stego  przestrzi zobowiązań i 


ifi traktatów. 


* Następnie przemawiał v. Keller, Który o 


- Rok X. 


Niemcy w dalszym ciągii b 
sować się ochroną mniejszośći. 
to wywołało ironiczne komen- 


świadczył, ži 
ywa interi 
Oświadczenie 
tarze na salli. 


Przyjęcie propozycji sprawozdawcy: 


Prepozycja sprawozdawcy zasiągnięcia opi- 
nji komitetu prawników została przyjęta. 

Ogólnie stwierdzić można, že Wszyscy 
członkowie Rady Ligi, a w szczególności, ct, 
którzy w przesz zi popierali polity- 
odgrodzili się obecnie od dele- 


ji niemieckiej, 


ADAM KRZYŻANOWSKI. 


Wydatki publiczne a polityka walutowa. 


Prof. Ko 
na Kong 
Handlowi 


o Międzynarodowej Izby 
w Wiedniu przemówienie, 


które poniżej podajemy. 
Między 


wydatkami państwa oraz innych 
prawnopublicznych a polityką wa- 
zachodzi silny związek. Celem uwy- 


lutową, 
datnienia go 
cel i rzeczym 


y rozwój wydatków publicz- 
walutowej. 

Pieniądz jest miernikiem wantości. Następ: 
stwem logicznem tego zjawiska jest stał 
waluty jako naczelny postulat k: 
walutowej, Oc: ie niemożliwą jest bèz- 
względna stałość waluty. Byłaby ona może 
nawet niepożądaną. Chodzi jedynie o możli- 


É 


wie daleko idące ograniczenie wahań wałuto- |, 


wych, a przedew: kiem o ustalenie siły 
nabywczej pieniądza w stosunku do towaru 
a także do pienięfzy zagranicznych, 

Możliwą jest jednak pod wpływem rozmai- 
tych wydarzeń zmiańa wartości pieniądza w 
stosunku do towarów, przy równocześneni 
pozostaniu bez zmiany kursu walut zagra- 
nicznych. Zdarza się też, iż państwo wynzeka 
się stałości prawnej oraż faktycznej swojej 
waluty odnośnie do walut obcych, a równo- 
cześnie postanawia bką i z ię zmianę 
wantości swojej waluty w stosunku do cen 
towarów (n. p. bieżąca polityka Stanów Zjed- 
noczanych A. P.). 

Przed 50 laty Adolf Wagner, wybitny znaw- 
ca zagadnień finansowych, sformułował pra- 
wo wzrastających wydatków państwowych. 
Późniejszy przebieg wydarzeń w zupełności 
potwierdził słuszność tego prawa. Otóż pre- 
zydjum Międzynarodowej Izby Handlowej za 
przedmiot obrad dzisiejszych stawin pytanie, 
jak pogodzić dążność do zwiększania wydał- 
ków państwowych z wysiłkami o utrzymanie 
stałości waluty. Czy między temi dwoma ten- 
dencjami istnieje rzeczywiście  niepokonalna 
i uwałą sprzecznośi 

Względna stałość pieniądza w stosunku do 
walut zaranicznych oraz do towarów polega 
w ostatecznej mierze na płynności kapitałów. 
Jest zaś rzeczą niewątpliwą, duży wzrost 
wydatków publicznych, równoznaczny ze s 
nem powiększeniem się obciążeń publicznych 
(zwłaszcza wpływów z podatków w obsz 
nem tego słowa znaczeniu) powoduje umniej. 
kapitałów. Głównym wynikiem dein- 
państwa jest spożycie i umniejszenie 
kapitałów w przeciwieństwie do gospodar- 
siwa prywatnego, które znamionuje troska o 
powiększenie kapitału. Nawet tak owane wy- 
twórcze wydatki państwa są w istocie po- 
chłanianiem kapitałów, a nie ich pomnaża- 
niem, gdyż przedsiębiorstwa publiczne za- 
sadniczo pracują ze stratami. 

W omawianem zagadnieniu rozstnzygającą 
est wielkość wydatków publicznych a nastę- 
pnie- wybór źródeł: dochodowych. Powszech- 
ue jest mnienianie, że dla: utrzymania stalo- 
ści waluty wystarczy unikać inflacji. Tymcza- 
sem nadmierne powiększanie. wydatków pu- 
blicznych kryje- w sobie  niebezpieczeństwa 
zmian walutowych. Z drugiej zaś strony nie: 
zaprzeczalna jest możność wydatnego zwięk: 


oniecznem jest wskazanie nafy 


żanowski ma dziś wygłasić |szenia publicznych wydatków w tamach sla- 


lej waluty: 

Stała waluta. bowiem zwiększa, pewność 
tkich obliczeń gospodarcz, zmniejsza 
ko i stopę procentową. Pod. wpływem te- 
nia dobrobyt powszechny, który zkolei 
wia. organom prawno-publicznym 
nie wpływów zwyczajnych, oraz za- 
ciąganie pożyczek na dogodnych warunkach, 
przez co pomnażają się wydatki publiczne. 

Nadzwyczajny, migdy przedtem niewidzia» 
ny, rozwój życia gospodarczego w ostatnich 
50 latach przed wybuchem Wielkiej Wojny 
był możliwy dzięki dawniej nieistniejącej sta- 
łości walut i dzięki ograniczonym wahaniom: 
cen towarów. Równocześnie było możliwom. 
silnie wydatki publiczne hex za- 
grożenia stałości pieniądza, gdyż zwiększenie 
wydatków publicznych szło w pinze; z rosiga 
cym dochodem. społecznym. Wyrównywanie 
bilansów płatniczych przy istnieniu waluty 
złotej dokonywało się tylko w drobnej mierze 
przesyłkami glota, gdyż cały zapas złota dst- 
niejącego na świecie był bardzo ograniczony’ 
w stosunku do ogółń obrotów handlowych 
i kapitałowych. Wyrównywania takie, były 
możliwe jedynie skutkiem stosowania nozlicz- 
nych systemów. kredytowych. 

Od 1914 r. wydatki instytucyj publicznych 
w stosunku do dochodu społecznego powięk- 
ły się ogromnie. -Temsaimem pogorszył się 
stan. finansowy państwa "i równocześnie wy- 
stąpiły różne wudności walutowe. Lata nale: 
życie ułożonych stosunków finansowych pań- 
stwa są zarazem okresem daleko idącej sta: 
łości waluty. Naodwrót czasy zbyt wielkich 
wydatków publicznych są nierozłącznie zwią 
zwne ze słabością waluty- 

Z powyższego wynika jasno słuszność 
twierdzenia, iż każde zwiększenie wydatków 
publicznych niesie za sobą niebezpieczeństwo 
trudności walutowych. Zarazem jednak nic- 
bezpieczeństwo to w systemie waluty ustabi- 
lizowanej jest mniejsze i łatwiejsze lo unik- 
nięcia. Zupełnie inne stosunki pamuja W czt- 
sach słabych walut, a więc obecnych. Teraz 
niebezpieczeństwo zagrożenia waluty ze stro- 
ny finansów publicznych jest daleko więk: 
niż przed Wielką: Wojną. Przyczynia się do 
tego również mniejsze zaufanie społeczeństw 
do państwowej polityki. finansowej 1 waluto- 
wej, Z tych przyczyn możliwości powiększ- 
nia wydatków państwowych -s4 ograniczone. 

Istnieją poglądy oczekujące olagodzenia. 
bezrobocia i zwiększenia ekspansji gospodar- 
czej przez podjęcie robót publicznych. Wyda- 
jo się niewętpliwem, że pociągnięcia takie na 
wielką skalę muszą spowodować spadek war: 
tości pieniądza. W następstwie tego byłal 
niemożliwość zwiększania w (przyszłości w. 
datków publicznych. Aby zapewnić sobie mo- 
¿ność wzrostu w pmzyszłości, należy ograni- 
czać się obecnie. Trwałe ustalenie waluty mo- 
żliwe jest tylko przez należyte dostosowanie 
wszystkich wydatków publicznych do mzeczy- 
wistej wielkości dochodu społecznego na tle 

olityki gospodarczej unikającaj nadmierne- 
go wzrostu interwencjonizmu państwowego. 


EE 


Nowy, Jork 30 maja. 

(Tel. wL} „Herald Tribune donosi z Wa- 
szyngtonu, iż rząd amerykański zawiadomił 
rząd angielski, że sklonny. jest tatę przypa- 
dającą w dniu 45 czerwca b. r. wynoszącą 75 
miłjonów dolarów zredukować do 10 miljonów: 
dolarów oraz przyjąć tę sumę w zdewaluowanej 
walucie dolarowej. - Podobne pismo przesłane 
zostało również rządowi francuskiemu. Także 
Francja będzie mogla uiścić podobnie zreduko- 
wang ratę, jednak pod warunkiem dodatkowe- 
zo wpłacenia raty grudniowej. — Jak słychać 
Stany Zjednoczone zamierzają zrzec się opro- 
centowania w zupełności i przyznać częściowe 
moratorjum dla długów wojennych, jednakże 
pod warunkiem dodatkowego uiszczenia raty 
grudniowej. =- „= = $ 


Izba przyjęła odrzucenie standartu złota. 


5 = Waszyngton 30maja. 
(Tel wł.) Izba reprezentantów przyjęła pro- 
jekt ustawy w sprawie oficjafnego porzucenia 
standariu złota przez Stany Zjednoczone 283 
głosami przeciw 3 jecte tej ustawy ma 
doniosłe znaczenie. międzynarodowe, gdyż 
znosi kauzule złota we wszystkich zobowiąza- 


ps 


Stany Zjednoczone proponują redu 


kcję długów. 


jniach płatniczych w stosunku do- wierzycieli 


amerykańskich. f 


Lila gmin rozstezygnie o płałoości długów wojennych, 
Londyn 30 maja. - 
(PAT) Prasa angielska ogłasza dzisiaj jako 
wielką sensację, że gabinet Brytyjski postano- 
wit pozostawić decyzję, czy W. Brytanja ma. 
zapłacić 15 czeywca br. Ameryce 20 miljonów 
funtów, czy też mie, do rozstrzygnięcia Izbie 
Gmin, która zbierze się 18 czerwca br. 


D międzynarodową konwencję- lotniczą. 
| 5-4 Rzym 30 maja. 
(PAT) Trzecia międzynarodowa konferencja 
prawa lotniczego zakończyła swe prace, Opra- 
cowane zostały dwie konwencje, z których 
pierwsza dotyczy niedopuszczalności sekwestrii 


| statków powietrznych, druga odpowiedzialno- 


ści za szkody, wyrządzona 
wietrzne. Konwencje zostały 
większość delegacyj, y 
ferencji. 


Przez statki po- 
7 podpisane przez 
biorących udział w. kon- 


re 


ŚRODA 31 MAJA 1933. 


I DIET ZDIECIA EE ZE ZEZZRE E EEES: a a e eS RE ZZ ZZA OZI ZZOZ ZZ DZ ZZA 


Z ŻYCIA KATOLICKIEGO. 
— Beatyfikacja Katarzyny Labouró: Wczoraj w 


Tandy „akademickie“ w świele prawi. 


; y bazylice św=Piotra odbyło się umczyste ogloszenie 
Dowiadujemy się ze źródeł miarodajnych, | peatyfikacji Katarzyny Labouré ze Zgronmdzenia 
że ogłaszane przez część prasy wiadomości 0| Sióstr Miłosierdzia, słynnej że swego objawienia 


tem, jakoby w ubiegłą niedzielę, t. j. dnia 28| cudownego medalika. Inpom 
b. m. odbyły się w Warszawie ady pnzed-| pył widok bazyliki, 
stawiciełi organizacyj akademickich, nie od- (rw 
powiadają prawdzie, Córek Manji w bieli. przybyłych na tę uroczystość 

Dnia tego odbyły się jedymie mikogo z po-| ze wszystkich stron świata. Odczytanie dekretu od- 
śród młodzież; ademickiej nieobowiązują- | było się zrana w obecności siedmiu kardynałów, 
ce konferen - zw. centralnych związków | popołudniu zaś publiczne oddenie hołdu nowej bło- 
„akademickich które zgodnie z treścią roz-| gosławionej przez papieża, który do bazyliki przy” 
porządzenia. ministerstwa W. R. i O. P. z dnia | był w otoczeniu 17 kardynałów i licznych biskuć 


ym w dniu tym 
którą wypełnijo zgóra tysiąc 
białych kornetach i ponad cztery tysiące 


30 kwietnia b. r. będą musiały ulec likwidacji |pów. Wśród osób świeckich w uroczystości. brali = 
w terminie do końca bieżącego roku kalen- | udział m. im. prezydent Trlandji De Valera. 


darzowego. Likwidacja tych związków nastą- 
pi przez wystąpienie z nich stowarzyszeń ak: 
demickich legalnych, istniejących na poszcze- OGÓLNA. 
gólnych uczelniach. á 7 z ż 
Konferencje niedzielne zostały zwołane dla| — Odsłonięcie popiersia ioo We czwartek, 
celów (wyłącznie demonstracyjno-politycznych dnie 1 lipca by, o godzinie 10.30. w gmachu sejmu 
przez $soby nie będące akademikami i nie| odbedzie się odsłonięcie popiersia śp. posła Tadeu- 
mające żadnego prawa do udziału w życiu SZA Hołów Popiereje, to, pimtowene, SŁOWA 
stowarzyi żeń: akademiokich: Ponieważ rekto- komitetu uczczenia, Śp. Lolówki ustawione zosta- 
rzy warszawskich szkół wyższych odmówili | 959 W W ikim hata, na tle witraża, oświetla jącego 
udzieltnia: lokali na imprezy, s organizowane ten hall od sali ohrad i gabinetu merszałka sejmu. 
przez bzynniki mieodpowiedzialne, konferen-| — Wybory rektora w szkole głównej gospodar- 
cje odpyły się w lokalach prywatnych, pod- |stwa wiejskiego, Wczoraj. w szkole głównej gospo- 
kreślając tem samem swój  nieakademieki | darstwa wiejskiego odbyły się wybory, rektora. 
charakfer. Z pośród czterech związków cen- | W pierwszem głosowaniu wybrano ponownie prof: 
tralnych, kióre urządzały niedzielne konfe- | Jana Sosnowskiego, który jednak wyboru nie przy- 
rencje, trzy — a mianowicie: t. zw. „Ogólno- |iął. Wobeć tego senat uczelni powołał na rektora 
polski (Związek Kól Naukowych“, „Ogólnopol: | Dra Marjana Górskiego, prot. uprawy: voli i na- 
ski Związek Akademickich Kół Prowincjona|- | Wożenia. Ą 
ak Polskich: 


szpa 
doświad 


krewni. błogosławionej i ci co pi 
żyli łask cudu za Jej wstawiennictwem. 


nych do jakichkolwiek poczynań 
organizacyjnych. ski wygłosił referat o działalnoś 

Tylko „Ogólnopolski Związek Bratnich Po- opieki epolecznój w Gzczególi 
mocy" ;posiada statut zalegalizowany w mini- | wia. Referat ilnetrowaty był licz 
sterstwie spraw wewnętrznych, wskutek cze-|i tablicami statystycznemi. Higjeni 
go niema żadnych uprawnień stowarzyszenia | nież państw. zakłady i szkołę hi 
akademickiego, a po wejściu w życie rozpo- | pobytu w tych zakładach odbyt s 
wiądzeria u dnia 30-go kwietnia b. r. może | rencyj i odczytów. 


prawno- | sterstwie opieki społecznej, gdzie dyr. Jan Adam- 


i ministerstwa 


zereg Konfe- 


„| jednocześnie przywóz tego rodzaju z zagiani 


„| wkrótce czynniki kompetentne maja 


 |sze — jak donosiliśmy — było roz 


| wzbudzało. spotkanie trzech 


jj | waj ich rówieśnicy Eclair i Gentry. Zaraz od 


towej wstęgi“ ma rok 1933. — Piąty współza- 
wodnik w tej gonitwie 4. Irkut, który szedł 
— Plac Unji Lubelskiej. Plac Unji Lubelskiej, ne | na leadera dla swego towarzysza stajni. Impe- 
którym przed kilkoma miesiącami, odsłonięto | ratora, prowadził wolno i tylko do połowy dy- 
pomnik lotnika przedstawia. się niezbyt. estetycz- | stansu, roli w gonitwie omawianej, żadnej nie 
nie. Część plecu otoczona jest bardze wysokiemi | odegrał, a kończył wyścig na dalekim ostat- 
kamien: parkanani i niewielkiemi | nim miejscu. Wygrane w 2 m. 36 s. — tot. 18 
budynkemi herdzo szpetnej konstrukcji, Podobno | fr., 12 i 15 zł. 
ę zająć kwe-| Jak to zwykle bywa w dnie rozgrywek więk- 
stją doprowadzenia placu do stanu, odpowiadają: | szych nagród, inne gonitwy przeszły beż więk- 
cego jego reprezentacyjności w związku z pomni- | szego wrażenia, a dały wyniki następujące: 
kiem ku_ czci lotników polskich. Gonitwa I, nagroda 2000 zł. dla £-1. i st, dy- 
— Giełda mięsna. Dnia 18 czerwca br. odbędzie | stans 2200 mir, 1) Szeryf G. hr. Alvenslebend- 
w Dolinie Szwajcarskiej dalszy ciąg zebrania | Schonborna, 2) Parthian-Memorjes, 3) Konsul, 
nków giełdy mięsnej, która dokonać ma wybo- | wygrane w walce o szyję trzeci 1 dł. w.2 m. 
rów dodatkowych do władz gieldy. Zebranie pierw-|2834 s. — tot. 51 zł. — Gonitwa IÍ, nagroda 
zane przez po- 


becnie w okresie największej podaży i mai | 


Mm, c: 


2200 zł. dla 3-1., dystans 1300 mtr. 1) Go-Go p. 
J; żół 


licję z powodu zajść, iewskiego, 2) Jordan, 3) Elita, 4) Eni- 


Merry-Girl — wygr. wysyłany o 1% dł. 


mL 


ar] w 1 m. 22% s. — tot. 16 fr, 12 i 14 zi. — Goni- 
Wyści l konne. twa III, nagroda 1400 zl. dla 3-1, dystans 1600 
zj mir, 1) Gloriosa st. „Natalin“, 2) Igraszka, 3) 


Elegja, 4) Darjiling, 5) Idyla — wygrane wy- 
syłana o 2 dł. w 1 m. 45 s. — tot. 16 fr., 13 i 19 
zł, — Gonitwa V, nagroda 1800 zł. dla 4-1 i st, 
lans 1300 mtr. 1) Adam p. L. Dydyńskiego, 
2) Toledo, 3) Cacko, 4) Czart, 
Dżonka, 7) Romanelli, 8) Gryf. — wygrane wy- 
syłany 0 1% dł. w 1 m. 23 s, — tot. 76 fr., 19, 
15 i 18 zł. — Gonitwa VII, nagroda 1800 zł. dla 
3-1 klaczy. 1) Jagoda st. „Golejewko”, 2) Jota, 
3) Pellacia, 4) La Vallière, 5) Purpura, 6) An- 
na Karenina, 7) Lidja, 8) Giralda — wygrane 
łatwo o 4 dl. w 2 m. 18 s, — tot. 23 fr. 15, 29 
1.38 zł. — Gonitwa VIII, nagroda 1600 zł. dla 
3-let. dystans 2200 mer. 1) Pitigrilli p. J. Żół- 
kiews 2) Finisterre, 3) Parol, 4) Nadob- 
na — wygrane pewnie o 1 dl. w 2 m. 30 s. — 
tot. 15 fr. 11 i 13 zł. 1. Myszkowski. 


Wyniki z 16-go dnia sezonu wiosennego (28. V.). 


Rozgrywka 2-ch klasycznych gonitw, oraz 
bardzo ładny ciepły wiosenny, słoneczny dzień, 
zgromadziły imponujące tłumy publiezności 
na mokotowskiem polu. Wszystkie gonitwy 
dnia odbyły się we wzorowym porządku, pod 
przewodnictwem popularnego prezesa T-wa M. 
hr. Komorowskiego, dając wyniki ze wszech 
miar zupełnie miarodajne, Tor lekki dosko- 
nały. Starty dobre, Na horyzoncie świąteczne- 
go sportowego dnia, żadnej chmurki. Zrozi- 
miałe największe zainteresowanie sportowe 
najlepszych ze- 
szłorocznych dwulatków Arnolda, Wisusa i Ja- 
wora II-go, nie mających dotąd prawa startu, 
a debiutujących w gonitwie otwartej, dla ko- 
ni trzyletnich, o nagrodę „Rulera* (12.000 zł.), 
współząwodniczyć z nimi próbowały tylko: 


Wycieczki powietrzne p. n 
„Polska widziana z samolotu", 


Celem spopularyzowania turystyki powietrznej, 
Polskie Linje Lotnicze „Lot“, organizwią wyciecz- 
kowe loty okrężne p. n.: „Polska widziana z sa- 
molotu". 


stąrtu bardzo mocnym tempem prowadzi Ar- 
nold w odstępie podąża za nim Wisus, dalej 
Gentry, Jawor, zamykał pole Eclair, w tym po- 
rządku konie przeszły do połowy prostej, przed 
celownikiem, gdzię do leadera podchodzi Wi- 


hou-Shoa, 6) | * 


prowadzić działalność wyłącznie likwidacyj- 
ną, gdyż w terminie jesiennym 
„Bratnie Pomoce* pos 
zgłoszą, ustąpienie z tego związku. 


Wreszcie dowiadujemy się, że powołana flon 1 j 
przez t; zw. Nadzwyczajną Konferencję Aka- | na kolonje 400, kielecki 3 


demicką reprezentacja zagraniczna nielegal- 


nych związków niema i nie będzie miała żad- 
s 


wszystkie | dzie delegatów. komitetów wojew 
ególnych uczelni | mocy dir dzieci i młodzieży pol: 


ski) 250, poznański 


— Kolonje dla dzieći polskich z Niemiec, Na zjeź- 
Towarzystw po- 


żegółówy, pian 1 
Komet wojewódzki biał przyjmie 
i KmkKowski 400, lubel- 
50, łódzki: 550, pomorski (toruń- 
900, warszawski 300 i śląski 
120 dzieci. W tem sposób ulokowanych będzie na 


i 400, Twowski: 


Sus, zawiązuje krótką walkę, z „której wycho- 
dzi zwycięsko, bijąc rywala zupełnie łatwo o 
1 dł, w odstępie 3 dł. trzeci Gentry, czwarty 


"|Jawor II, który zdaje się być bardzo jeszcze 


dalekim od dobrej formy, piąty i ostatni, bie- 
gający już trzeci raz w sezonie, pupil publicz- 
nej stajni Eclair, który ani na moment nie ze- 
szedl z ostatniego. miejsca w gonitwie. Zwy- 
cięzca Wisus, syn angielskiego Villarsa i Se- 


Aparaty, na. tego rodzaju loty zamawiać można 
we wszystkich, biurach „Lotu“, przyczem pasaże- 
rom przysługuje oałkowicie wybór Wasy, 

Ceny za tego rodzaju loty okrężne ustalone 20- 
stały w celach propagandowych nader przystęp- 
mie. Opłata za wynajęcie aparatu na 1 km. wyno- 
za aparat 4-osobowy — zł. 1.20. za aparat 8-080- 
bowy_jednosilmikowy 15, zw aparat 8-osobó- 
wy śrzysilnikowy — zł. 2.40, 

W ten sposób. wynajęcie 
na' 100-kilometrową wycieczkę (kosztuje 
czyli około 21 zł. od osoby. 


aparatu f-osobowego 
175 zin 


| mia 14 pociągów 


20 4 ii yż: 1) została utworzona 
radz AG locie. ACE sobie. bez | kolonjach 4120 dzieci polskich. z Niemieę. Pozatem 
prawnie reprezentację młodzieży akademic- Towarzy, o zajmie się sprowadzeniem z Niemiec 
kiej, 2yfsklada się z osób, nie będących akade- 2000 dzieci, które spędzą wakticje u swoich. rodzin 
mikamij i nie mających żadnego prawa udzia- | w Polsce. f x i 
lu w życiu stowarzyszeń akademickich. — Redukcje w magistracie. W swoim czasie do- 

$ nosiliśmy, iż w związku z likwidacją wydziału 
Oświadczenie w sprawie rzekomiego Zjazdu | pojatkowa-finansowego magistrata, którego agen- 
Akademickich Kół Naukowych. dy prz mają dò skarbu państwa stracić ma po- 


Od p. Mieczysława Pruszyńskiego prezesa sady 508 Urzęglników, tego wydziału. Obecnie to- 
Towarzystwa  Bibljoteki Słuchaczów Prawa |*70ne sa. pertraktacje, by cały sztab urzędn. 
w Krakowie największego koła naukowego magistrackich otrzymał posady w odpowi 
w Polsce, otmzymujemy następujące oświad- urzędach państwowych. 
czerie:!— Zaproszony jako prezes Towazy- MIEJSKA. 
stwa, Biblioteki  Sluchaczów Prawa Uniwer- + zibiłejszente się bezrobocia” Dla 27 bm. licz: 
DE ERER Meee ET ba zarejastrowanych bezrńbótńych wynosi 240-448 
Związku Akademickich Kół Naukowych, wzią- AA ii OPO O Y BO 
łem w nim udział początkowo, nie wiedząc, j AB A 7 
że zjazd ten, odbywający się poza terenem| — Stuszne żądania ten Targówki, Pre- 
uniwersyteckim jesi zjazdem nielegalnym, a |Z5dent miasta przyjął w tych. dniach delegację 
więc i nieoficjalnym. Kiedy jednak jeden mieszkańców osiedla Tatgówki. „która złożyła. me- 
z czibników. honorowych Ogólnopolskiego morjał w spami przedłużenia linji trami j 
Związku Kół Naukowych wygłosił przed o- da RENI oraz budowy gniachu szkoły po- 
twarciem obrad przemówienie, będące nie- | Wszechuniej, c 5 ass; 
tylko niewłaściwą manifestacją polityczną, |- 7 gna E elektrowni miejskiej. ARS 
ale nobzące chwilami charakter i stopień prze- | strat PRAC rozpatruje obączić sprawę sę 
mówienia antypaństwowego — zmuszony by-. 40W% wlasnych. elektrowni na stacji pomp i, fil, 
lem mó znalk: protestu opuścić salę, motywu- trów wodociągowych, w. celu uwolnienia się od u- 
jąc moje stanowisko. To samo uczynili przed- slug elektrowni towarzystwa franouskiego, które 
stawiciele dalszych apolitycznych. kół nauko- 
wych. '(—) Mieczysław Pruszyński, prezes: To- 
wanzystwa Bibljoteki  Słuchaczów Prawa w 
Krakowie, 


dnich 


czanie prądu dla wodociągów. miej 
— Budowa wielkiej chłodni i] 
szawie. Dziś odbędzie się zebranie przedstawicieli 
sfer gospodarczych zainteresowanych budową chło- 
dni w Warszawie. Potrzebę budowy, centralnej 
y "an. $ chibdni w Warszawie uzasadnia? już w swoim cza- 
Ti KRONIKA. i sio p. Sobański, radca komisatjalu rządu miasta, 
ARGA ij 7 Stolecznego Warszawy. W motywach projektodaw- 

maja, {ców budowy stwierdza się, że budowa chłodni cen- 
Wschód tralnej da raoźność zbytu po cena: 
waszyw, ryb, nabiału i mięsa, cżyniąć 


ja sy Warszawa 31 
— Kalendarz na śródą: św. Anieli. 


słońca 3.21, zachód 1922, wschód księżyca 9.40,, 


pobiera od miasta bardzo znaczne silny, za dostar- | z, 


Z Teatru Wielkiego. 


Opera „Chopin* Oreficego. 

iPo Quo Vadis wystawił Teatr Wielki cztero- 
aktową operę „Chopin* Oreficego. Autor tej 
opery był przez długie lata profesorem kom- 
pozycji w  konserwatorjum w  Medjolanie, 
zmarł w r. 1922; jako kompozytor mniej jest 
znany, jakkolwiek dorobek, zwłaszcza na polu 
opery pozostawił dość znaczny. Mimo wypeł- 
niających cały utwór melodji 
„Chopin* mie miała tyle powodzenia co Quo 
Vadis (poza bowiem Włochami zdaje się, że 
była tylko wykonywana w Polsce, t. j. we 
Lwowie i w Warszawie). Przypisać to należy 
przedewszystkiem brakowi jakiejkolwiek akcji, 
madio i samiemu ujęciu marzycz 
kompozytora: motywy bowiem mu: 
na, mające ilustrować stany duszy 
łających na scenie nie są tem, czem motywy 
przewodnie R. Wagnera; dobrane wprawdzie 
szczęśliwie, podane jednak zostały jako fra- 
gmenty poszczególnych kompozycyj, a więc ze 
szkodą właściwego ich twórcy. dobro je- 
dnak pracy Oreficego trzeba zapisać pęłne sma- 
ku opracowanie, zwłaszcza o ile chodzi o in- 
M strumentację przejrzystą, lekką, trafnie w isto- 
yartego miejsca w wyścigu w połowie pro- cię znaczoną konturem pastelowego ołówka. 
stej walczących o pierwszeństwo Wagi J Operze Oreficego dano w teatrze naszym pię- 
i Imperatora, lecz przód n „kn 
jakby osłabł, jak się później okazało, wracał. pendzia prof. Drabika stanowiły nader etek- 
do wagi upadając na przednią prawą nogę, towne akcesorja, W przygotowaniu strony mu- 
niemniej, choć kulwy, stanął u celownika |zycznej znać też było wiele staranności: za- 
pierwszy, bijąc swego równieśnika Imperato- sługa to dyr. T. Mazurkiewicza; tosamo można 
2 dl. za którym o % dł. 5-1. Wagram i tuż. powiedzieć i o reżyserji, w której p. Lewicki 
zaraż przy nim, doskonale posuwający się na wykazał wiele przytem pomysłowości. 
finiszu, 5-1. Firley, który zdaniem naszym, o ile! Artyści panie Krzywiec i Dudiczówna oraz 
kulawizna Hela mie pozwoli mu na przyjmo- pp. Dobosz (Chopin), May: i Wraga mieli tru: 
wanie udziału w gohitwach, będzie najpoważ- dne zadanie do spełnienia, ale wywiązali się 


villi, wychowanek stada zamiłowanego ho- 
dowcy p. Fr. Wężyka z Nosowa, a własność pp. 
T. Falewicza i L, Orłowskiego, przez zimę zna- 
cznie na wyglądzie zyskał, a wystawiony, do 
startu przez swego trenera p. Morawskiego 
w. kapitalnym porządku, ujawnił, że majlepei| 
z.xówieśników nie są dlań groźni, że zaliczyć 
go trzeba do najlepszych z pośród trzyletniej 
generacji, a o ile dystans dłuższy nie będzie dla 
niego niejaką przeszkodą, jest on prawdopo- 
dobnie w niedalekiej przyszłości zdobywcą 
„Błękitnej wstęgi” na rok 1933. Drugi czołowy 
nasz zeszłoroczny dwulatek, syn francuskiego 
Fils-du-Venta i doskonałej Perły, matki i Pi- 
rata, rnold, ogólnie posądzany o wysoką 
kląsę, obdarzony rzeczywiście. fenomenalnym. 
speed'em, zdaje się walki nie wytrzymuje, a 
z dystansem radzić sobie będzie znacznie go- 
rzej. .— Dystans w gonitwie o nagrodę „Ru- 
lera* 1000 mir, przebytym został w rekordo- 
wym czasie 1 m. 39 s. (644, 30%, 30 i 32) — tot. 
30 fr., 18.1 12 zł. — Gonitwa o nagrodę im. „J. 
hr. Zamoyskiego” (12.000 zł.) rozgrywana na 
„Derby“, dystansie (2400 mtr.) dla koni ezte- 
roletnich i star, zbieřa u startu 2-4 pięcio- 
letnie i 3-y czteroletnie konie, Zwycięstwo pew- 
ne odniósł dominujący tu klasą zeszłoroczny, 
derbista 4-1. Hel, po Fils du.Vent i Jeanette, 
własność i hodowli p. M. Róga, bijąc finiszem 


Chopina, opera.) ści 


samym celownikiem ‚kng oprawę: malownicze bowiem dekoracje bis] 


zachód 23.58. li 


KAZIMIERZ ZDZIECHOWSKI. 
| — 
Podzwonne. 
A ca) 


67) (Ciąg dalszy.) 


Choroszewski pociągnął kilka razy nosem, 
rozkoszując się tą mieznaną mu wonią. * 

— Noc, Cisza, kwiaty pachą, wymknęliśmy 
się jak na schadzkę, a ty piłujesz! I mie wiem 
nawet, o co ci chodzi. —- 

— Chcialam prosić ciebie — zawahała się — 
chciałam przemówić do twego sumienia. 

— Ślicznie dziękuję za zaufanie. Przemó- 
wić do sumienia znaczyło zapewne żądać ode- 
mnie, bym zniszczył owe dowody. Zgadłem? 
Przyznaj się!  Milczała, zajęta, nzekłbyś, śle- 
dzeniem ropuchy, która awobiwszy dwa nie- 
zgrabne skoki, odpoczywała na środku ścież- 
ki. mmi wierzą i podziwiają... Sporzyński, 
miodzież, pan Maciej... Nie wolno jej wątpić, 
nie wolno... U 

*— W Moskwie twój oblubieniec - obrzucał 
mnie błotem, i domagał się sądu, teraz się 
pokazało, kto z mas ma czyste ręce. 

— Mścisz się! Podziwiam twoją szlachet- 
ność! — rzuciła i dalej w skupieniu usiłowała 


- rozprawić się z niewiarą, 


— A ja twoje zacietrzewienie i to niestmo- 
wite enjouement — wyciągnął rękę, zerwał 
liść, zmiął go w dłoni. Mogę z twoim Szydłow- 
skim zrobić to — ale mie jestem mściwy i gdy- 
byś ładnie poprosiła, zniszczyłbym dowody, 
poszłoby w zapomnienie, od ciebie tylko zale- 
ży... Mam: czułe serce, pięknym paniom nie 
umiem niczego odmówić. Ą 
Choroszewski miął w dalszym ciągu ów 


ficytowy wywóz ich ża, granicę, odbywający się o- 


diaten 


zerwany liść, jakgdyby dla wykazania władzy: 


~ |swojej nad Szydłowskim. 


— Milczysz! Nie chcesz się wstawić, gdy od 
jednego słowa twego zależy jego lo. 

Podniosła wzrok na niebo. Z nieba ze wszy 
stkicli stron spojrzały ña nią bolesne,  ździć 
wione oczy gwiazd... SREI 

Wyparła się raz na zawsze niewiary, od- 
czuła poprzez sttki mil jego myśl.. Jakże 
słodkiem w itęsknocić było przeświadczenie, 
że om pamięta i myśli o niej. Odkąd 'postano- 
wiła opuścić męża, znikła dzieląca ich odle- 
głość. Stał się tak bliskim, że mogła prawie 
po! iewać się z nim. f 

— Widzę, że nie masz murowanej pewności, 
chciałabyś, bym dla twoich pięknych oczu 
sprzeniewierzył się zasadom. Trzeba umieć 
prosić! Trzeba prośbę poprzeć — podniósł się 
z ławki. Trzeba przytulić się do mnie, popie- 
ścić. Zawsze byłaś taka harda, nieprzystępna, 
zimna — plótł, obejmując ją poufale, jakkol- 
wiek już mie zależało mu zupełnie na jej pie: 
szczotach. 

>> Zóstaw mnie — krzyknęła i wnet zawsty- 
dziła się wrzasku, który tak ordynarnie za- 
kłóci! spokój mocy. Tem głębszą zdała się ci- 
szą zaraz potem... Psy wciąż szczekały daleko 
na wsi. Z nieba patrzyły na mią bolesne, ździ- 
wiońe oczy gwiazd. Wiatr przemknął wśród 
krzaków,  zaszeleściły spiesznie gałęzie bzu, 
westchnęty i umilkły. z 

— Ogłaszaj w druku podłe paszkwile, urzą- 
dzaj wiecć, zbieraj oklaski! Świał dowie się 


kiedyś, kim jesteś, poznają się ludzie na nim 
— wybuchła, pokonawszy wreszcie rozterkę. 


Zawróciła do domu. 


niejszym kandydatem do zdobycia „Amaran- 
| 


wy Maciej Łuszczyński. Z. 
pałacu doleciał donośny głos pana Metodego: 
Prezes powiatowy mówił teraz o konieczności. 
stworzenia wspólnego programu dla wielkich 
i małych rolników. Józek. rozczulony, tmun- 
kiem _ gościnnie: zapraszał kochanych sąsia-. 


wał gościom i sobie. „Czem chata bogata, tem 
rada” — powtarzał uparcie. 258 
Po wyjeździe gości (bez kolacji) Inia, która 
miała wstręt. do pijaków, chciała zamknąć się. 
w sypialni, ale mie puścił jej tam podchniie- 
lony mąż. Trzymał ją za rękę, posadził. obok. 
siebie na kanapie, obejmował kładł głowę na 
ramieniu; śpiewał: kabaretowe kuplety: Dobre. 
wino kanonika Staszeyskiego jeszcze działało. 
-= Costam wyczyniałaś 2. Clioroszewskim 
w ogrodzie? — spytał, odbierając jej porąż 
drugi świecę —,skompromitowąłaś. innia wo- 
bec gości, gotowi pomyśleć żeście romansowa- 
li na trawie. ua sM 2 
— Nie. będę już ciebie „kompromitowała, 
jutro wyjeżdżam — „oświadczyła MAPSZEŁĘĄC 
czoło i patrząc w świecę... 
Nie, zrozumiał. a, 4 adotóay 6 
- wyjeżdżasz. I ja także... 
AN 


działa twardo,i sucho. 
Zatrzymał się, wlepił. . w nią, bezmyślny 


— Już. A nie mogłabyś odłożyć — spytał, 
nie wiedząc co rzec. -~ z 

— Nie mogę odłożyć. Wakacje dziewczynek 
skończyły się. i 

— Nie mogę, nie mogę — zaciął się, urwał. 

Nastało miłezenie. Oboje patrzyli w świecę, 
która topniała na przeciągu, i w ćmę, krążą- 
cą dokoła płomienia. 

— Irka wróci niezadługo. A 


Z. otwartych: okien 


v na kolację, której nie było, i wciąż dolex| 


z niego naogół bez zarzutu, 1, GŁ 


— Skąd znowu, Irka? Wychodzi za mąż, _ 
„Usiadł i n glowę, popadł w ar 
mę. Usiłował rzecz rozważyć, „wyrobić sobie 
zdanie, rozpatrzeć dobre i złe strony, Nie lubił 
rozstrzygnięć i postanowień nagłych, lubił 
natomiast, ład w. życiu, wy ay poszanowa- 
miu dla uświęconego tradycją pojęcia domu 
i rodziny, pamiętał, że „w: świecie. ogadują 
małżeństwa żyjące niezgodnie, że pochodząca 
z wysoko, postawionego w. hierarchji towanzy- 
skiej rodu Siemienieckich żona ; pomaga mu 
swemi koligacjami i stosunkami w wyrobie- 
niu t. zw. pozycji, przewidywał, że matka na- 
pewno bardzo się zmartwi. Zresztą zżył się już 
z myślą, że żona zastąpi mu Irkę. Kosztowała 
go niewiele, przyzwyczaił się do nij, a przy- 
wiązywał się i przyzwyczajał do kobiety nie 
łatwo,- PAKA 

— A iż cię nie opuszczę aż do śmierci — 
rzucił bezmyślnie, bý zyskać na czasiei 
+ — Myśmy siebie już dawno opuścili. 

Zauważywsży, że świeca ma przeciągu pły- 
nie, poszedł zamknąć oko. - 

— Zmieniłaś się, nie łubisz mnie! — dodal 


J jakoś. mawiasowo z uczuciem smutku. 


— Sam to widzisz.  Pocóż mamy wchodzić 
sobie w drogę i ciężyć, oszukiwać siebie? 

Przeszedł. się. po pokoju i obliczał chodząc, 
za ile dałoby się sprzedać obecne mieszkanie 
ta Szopena, ile zyskałoby się biorąc mniejsze. 
Mimoto. jakis żal mu było tego „domu“, który 
się skończył, żal mu było, że opuszcza go nią- 
dra, słynna z urody żona, której przestał się 
bać, od której miał prawo wymagać dobroci 
i opieki, a przedewszystkiem miepokoiła go 
myśl o matce i zimie, Już był ułożył sobie ca- 
ły projekt spędzenia zihy na wsi. 

— Zamieszkalibyśmy na stałe w Kowale- 
wie, góspodatówałoby się na potęgę. Przeko- 

x 


Kronika zamiejscowa. 
ZE LWOWA. 


— Z wyższych kursów ziemiańskich we Lwowie, 
ul. Stalmacha 1. Eszamin główny wyższych kur 
sów ziemiańskich odbył się w dni 
br. pod przewodnictweni 


dowska Marja, 
Zygmunt. K: i uzyskali dyplom ja- 
i rowadzemia śred- 
w wiejskich 
czasu 10C7 
Myciejskim a gminą Horod 
Chodorowa o %! morgów gruntu, któr 
statnio prawomocnie ukończon: 
Mycielski. Zastępca gmin 
egzeku i 


lrekurs od wu- 
a dalej utknęła na 
rekurs nie został uwzglę: 
yrielski kilk 


ie dadzą 
policji e 
sadzi? ich w aresztach. W 
Auja się wójt i asesor 


Wójta po spisdniu 
protokołu wypusze. 


no na wolno: 


pok: į okręzowej 
chorych w Kolomy: Awiadczalnieg 
prawy tytoniu w Piadykach., Uchwałono zwrócić s 


dbu. instytucyj. 

„— Zderzenie pociągu z drezyną. Koło Halicza po- 
ciąg towarowy najechał ma dróżynę, a znajdujący 
się na d e komendant posterunki Józef Ba- 
tag i dwaj robotni Ali wyrzuceni na plant ko- 
lejowy i dożnàli h obrażeń. 


Z POZNANIA. 


— Nagły skon ziemianina. W poczekalni I klasy 
na dworcu kolejowym w Poznaniu zmini nagle 
Zygmumt Galiński, ziamianin dzierżawca domeny 
Wyskocz. 


Z POMORZA. 


Ruch turystyczny do Gdyni. Na nadchodzące. 
Zielone Święta ministerstwo komunikacji urucha- 

yeh do Gdyni, z róż- 
liwia pociągi te cieszyć 


nych miast Polsk DZU 
Šie będą dużą frekwencją. 

— Za obrazę narodu polskiego. W Chojnicach 
sąd skazał kupca Lejbę Silberzweiga na 3 miesiące 
więzienia za obrazę narodu polskiego. 


Z ŁODZI. 


— Sytuacja w fabrykach. Zatargi w zakładach 
tkackich w Łodzi, jakie ostatnio miały, miejsce, 20- 
stały prawie we wszystkich zakładach zlikwidowa- 
ne i robotnicy powracają do pracy. 

— Pokąsani przez psa, W Rudzie Pabjaniokiej 
wściekły pies biegnąc ulicą pokąsał: bardzo dotkli- 
wie 5 przechodniów. Funkcjonańjusze policji za- 
strzelili psa. 


Z LUBLINA. 


— Odsłonięcie pomnika Sienkiewicza. Na zakon- 
czenie wroczystości jubileuszu: 700 rocznicy: założ 
nia miasta owa odbyło się odsłonięcie ws] 


Lu 
niałego pomnika. Henryka Sienkiewicza, syna zi 


o w Woli Okrzejskiej. 
ka i syn wielkiego powi 
iele władz i sfer kultural- 


udorskiej, urodzoni 
ystość przytbi 
zedsta wic: 


Niezwykle urocz: 
w PF. Z. A. w Mościcach Święto Pracy. Na świę 
to to zjechali z Warszawy prezes Rady Nadzorczej 
b. minister Klarner oraz dólegat ministerstwa 
Handlu i Przemysłu dyr. Benedykt, Nowy biskup 
djecezji tarnowskiej Dr Lisowski przybył o godz. 
104ej rano, poprzedzony banderją Krakusów oraz 
sekcję rowerzystów i stanął obok bramy triumfal- 
nej pięknie udekorowanej z napisem „Witaj Pa- 
sterzu”. Obok bramy zebrała się dziatwa szkolna, 
Strzelec, harcerze, delegacja robotnicze, oraz repre- 
zemtanci władz fabrycznych i gminnych, p. slaro- 
sta Dr Dolinger, kom. miasta Tarnowa A. Mar- 
szałkowicz, prezes sądu Syrowy i inni. r 


W Świetlicy Robotniczej odbyła się uroczysta _ 


Akademia na cześć. P. Prezydenta  Mościekiego, 
w której wzięli udział wszyscy zaproszeni z ks. 
ki ma czele, Obok. wspaniałej części wokal- 
mej, składającej się z deklamacji. kwartetu prof. 
*DTukacza oraz popisów doskonałej orkiestry: Taby- 
cznej, dyrygowanej przez p. Kopczyńskiego, prze- 
mówił p. dyr. Wawkonowicz, sławiąc zasługi p. 
Prezydenta Mościckiego. jako uczonegó, wycho- 
wawcy, organizatora i wynalazcy, 

O godzinie 11-tej odbył się w sali Kasyna obiad 
podczas którego odznaczono kilkudziesięciu robot- 
ników fabrycznych za dzielną pracę. 

iPodnieść należy, że Rada Nadzorcza Fabryki 
wyasygnowała z racji Swieta Pracy 20.000 zł, na 
budowę szkoły powszechnej w Mościcach. 

1. K. 


nałem się do Kowalewa, doskonały warsztat, 
klimat, komunikacje. Pracowałabyś dla ludi.. 
I dlaczego przestałaś mnie lubić? Nigdy nie 
skrzywdziłeń ciebie, niczego nie żałowałem. 
Z łagodnym wyrzutem miękko spytał, wzru- 
szony dobrocią. i niezwykłością, sytuacji. 

— Nie dopadamy esobie.. Zmieniłam się. 
Zaraz po powrocie powiedziałam ci, że inną 
jestem — przypomniała mu iagodnie. 

— TI musisz koniecznie opuścić męża, dom... 
— krótkie łkanie wyrwało mu się, odwrócił 
głowę... coraz więcej żal mu było siebie | tego 
domu, który burzyła żona. K 

— Muszę — powiedziała także z jakimś zu- 
pełnie niewłaściwem, zbytecznem i niespo- 
dzianem rozczuleniem. Wymawiała sgbie nie- 
dawno, że dziobatego Wacka służącego będzie 
żałowała więcej niż męża, teraz zaś ogarnia 
ją litościwa obawa, czy ona mzeczywiście nie 
krzywdzi tegosepieniącego pieszczocha matki, 

iPizemierzył pokój powolnym krokiem. Sta- 
nął nad nią, położył czule rękę na ramieniu. 

— Co powiedzą ludzie?... Mater gotowa roz- 
horować się z rozpaczy. 

— Będę w Jurkowcach, postaram się jej 
wytłómaczyć... Ludzie pogadają i zapomną — 
mówiła rzeczowo, rada, że pieszczota męża 
zażegnała litosne rozrzewnienie. 

— Ależ mąż nie zapomni — znowu roztkli- 
wił'się Jóżek — mąż będzie się nudził w pu- 
siym domti. 

— Kosztowności zapakuję dziś jeszeze iod: 
dam ci wszystkie. 

— Ale szmaragdowa brosza znalazła się cu- 
downym sposobem — ucieszył się. Pomyśl 
tylkow karecie pod dywanikiem, mater zrobi 
zaraz ofiarę św. Antoniemu. Nikt takiej nie 
miał w Tryczynie. Teraz za karat dają mi 
przesto sto dolarów, (C. d. m) 


~ 


Sport i wychowanie fizyczne. 


walczą piłkarze, drugiego za 
niki spotkania są dla nas bardzo ważne, zwi 
iż nie przedstawia hyit różowo (np. pó obj 
dzie Wisły w Belgji). Niewątpliwie jednak zawod- 
nicy polscy dolożą wszelkich starań, aby wyjść 
z honorem. 

Węgry—Polska zawody szenmiercze ma szable 
mają odbyć w Ciechocinku podczas świąt za- 
miast. z Czechami, którzy, odwołali przyjazd. 


Zwycięstwo AZS (Kraków) odniósł w 


ych drużyn o m 
ce v 
Międzypań 
ch zako 


cach w zawodach ten 
Polski. bijąc 06 Mysto 
Austrja—Polska 
drużyn robot 
graną Austrj >: 
Pięściarstwo. W Warszawie Warta (Poznań) po- 
konala Skodę 9:7. We Lwowie na zawodach mig- 
dzymiastowych Śląsk wygrał ze Lwowem: 1 
Lekkoatletyczne mistrzostwa Łodzi. Podczas lek: 
koatletycznych mistrzostw okregu łódzkiego naj- 
lepsze w W 
sówna 10 
w wyż pań — Janowsł 
la 12.87, bieg 5 km — Kurpesa 16:02, skok w dal — 


owe zawody: 
e wysoką wy- 


ni w k 
iustnukto; 
i w dniach: pon 


Sportowego (na torze powyścigowy 
qr. Wisla). Ta przyjmuje się 
czionkówó az 
atletycznej AZS. 

Zawodnicy 9 państw na trasie lwowskiej. Tego- 
roczny „Grand Prix Lwowa” pod względem różno- 
radności konkurentów i maszyn præeścignie do- 
tycliczasówe wyścigi. W danej chwili- zgłosiło. się 
definitywnie 1G zawodników. reprezentujących 9 
państw. Li itywnie ZR Aa REA 

ia sią następująci Mme Itier (Bug: 
15, * Voo (Bu; orand. (Bugatti 23); 
Wlochy i 
Rome Ż.)), Baliano (Mas, 15) 
bicek (Bugatti 23), Sojka (Bug. 
Bjómstadt (Alf Rom. 3 SZ A. iengreen 
(Bug 23); Finlandja: SK 7); Au- 
strja: Wustrow (Bug. 2); Rumunja: Nadu (Bug. 
2.3); Polska: Ripper, Hobuj, pani Kożmianowa 
(wszyscy na Bug. akiwana- jest lada dzień 
odpowiedź Jelena (Austrja), oraz Harunana (W 
gry). IPozaten zgłosiła chęć przyjazdu. pani Orsini 
(Wióchy). o) A dis 

Nowy rekord świata, W pływaniu na 100 m sty- 
lem grzbietowym. Jolm Kaye ustanowił nowy re- 
kord światowy w czasie 5.27. Dotychczasowy, re- 
kod należał do Anglika Berforda wi czasii A 

J. Stolarow mistrzem Łotwy. Polak pokonał w fi- 
nale międzynarodowego turnieju w Rydze mistrza 
j Lasnego 6: 5i 


onji 
Spór w rodzinie. 


iBólscy uczniowie Adolfa Hitlera czyli t. zw. 
„Stronnictwo Narodowe” nabrało pod wraże- 
niem sukcesów swych niemieckich przyjaciół 
politycznych mowego animuszu. Obrońcy kon- 
stytucji marcowej zaczęli sobie chwalić pra- 
wa wyjątkowe w stosunku do części obywa- 
teli Obrońcy demokracji parlamentarnej za- 
częli sobie chwalić dyktatorjalne metody rzą- 
dzenia, Faktyczne oblicze stronnictwa; od sze- 
regu lat umiejętnie skrywane i tonowane, 
wyjrzało dziś jaskwawie, i i 

Dotychczasowi przyjaciele polityczni z le- 


D 
È 
Ed 


sj 


wej opozycji są tym obrazem prawdziwej en- 


deckiej mentalności nieco zaskoczeni: 1-PPS. 
i Stronnictwo Ludowe wystąpiły też z ostrze- 
żeniem. Między dotychczasowymi przyjaciół- 


* mi. wywiązał się djalog, tak scharakteryzowa- 


my przez „Gazetę Warszawską”. 


Skonstatowawszy. że zwycięstwo. hitleryzmu 
w Niemczech wpłynęło na wzmożenie antysemi- 
ckiej i nacjonalistycznej agitacji przez „sfery 
inteligencie ú drobnomieszczańskie, grupujące 
się koło endecji”, — leaderzy P. P..S, wystąpili 
pod naszym adresem z następującą „łaurką : 

„Przestrzegijąc ogół robotników przed tą na- 
cjonalistyczną i antysemicką - propagandą. -i 
stwierdzając jej rea! jność i szkodliwość, — 
komisja centralna związków zawodowych zwra- 
ca równocześnie uwagę, że walka tych grup, 
prowadzona dotąd „przeciwko „sanacji“, 
walką nie przeciw dyktaturze i o wolność, lecz o 
to jedynie, kto tę dyktaturę w kraju ma spra- 
wować. Jest to zapowiedź, że zwycięstwo. endec- 
kiernie' przyczyniłoby się w niczem do zmiany 
treści obecnych rządów, lecz pociąznęloby: 

bą jedynie zmianę osóh przy zachowaniu 
cmości PES systemu“. A 

tej 


"Treść i styl uchwały nasuwa: mam przypu- 


‘Kronika kulfuralno-artystyczna, 


TEATR. 

Kongres teatralny. VIL międzynarodowy 
kongies teatralny, organizowany przez Socie- 
te Uniweęrselle du Theatre, odbędzie się w dn. 
od 10 do 17 czerwca w Zurichu. 

Konferencja w min. W. R. i 0. P. w spra- 
wach teatralnych. W dniu dzisiejszym otwar- 
ta została w Min. W. R. i 0. P. dwudniowa 
konferencja przedstawicieli instytucyj sub- 
wencjonujących teatry. W konferencji wzięli 
udział reprezentanci Min. W. R. i O. P., Min. 
Spraw Wewn. Funduszu Kultury Narodowej, 
zarządu m. st. Warszawy i innych miast pol- 
skich. Zebranie zagaił wiceminister ks. Żon- 
golłowicz, poczem naczelnik wydziału. Sztuki 
p. W. Zawistowski wygłosił referat o sytuacji 
teatru polskiego wogóle, a teatrów subwencjo- 
nowanych w szczególności. W referacie swym 
p. Zawistowski przedstawił projekt ujedno- 
stajnienia polityki subwencjonowania tea- 
trów, wskazując ma środki organizacyjne, 
umożliwiające wyrównywanie niedoborów 
teatralnych. Po referacie wywiązała się oży- 
wiona dyskusja. Jutro dalszy ciąg obrad kon- 
ferencji z udziałem, tym razem, przedstawi” 
cieli Z: A. S. P. oraz Związku Dyrektorów Tea- 
trów. e 
Teatr katowicki wystawił w środę dnia a 
hm. „Egipską pszenicę* Marji Pawlikowskiej- 
Jasnorżewskiej, w reżyserji  Biesiadeckiego. 
Komedja znakomitej autorki krakowskiej o- 
siągnęla w Katowicach bardzo duże powodze- 
nie, w przeciwieństwie do wystawionej po- 
przednio za Lwowem i Poznaniem szpiegow- 
skiej „bomby“ Tepy „Fróalejn Doktors. Teatr 
katowicki jest (po Krakowie, Łodzi,  Bydgo- 


jest | 


szu 
/|wywiad, udzielony wczoraj w Berlinie przed- z stego 11-ciś skutkiem strzałów. 18 osób: are- 


szezenie, że panowie z P. P. S. sami nie wierzą 
w to, co uchwalii E 


co 
tej identyczności 
deckiego*? 

Przecież 
czynach odżegnyw 


niysemityzm? 


od nacjonalizmu i ańty- 
d ?- D 


semityżmu. Więc pa tura jako 
ogólny system wogóle nie istnieje. Są tylko roz- 
maite. konkretne przykłady: dyktafur. ale tu 


znówu pomawienie obozu 
bedzie kontynuował w ca 


dostało nam się i od drugich 
sąsiadów z opózycji, od ludowców. Jeden z 
punktów uchwalonej ma ostatnim kongresie 
Stronnictwie Ludowego rezolucji brzmi: 
„Wobec: ujawnienia przez niektóre uerupowa- 


Równocześnie 


nia polityczne sympatji do yzmu. a nawet 
w pewnej mierze do hitleryzmu, kongres S. L. 
oświadcza, że jezając obecną drl 


zasadniczych i wóbe 
każdemu, ktohy 
ature wprowa- 


czyni to z powodó 
bezwzględnie prze 


nie jest już tak w 
żeby realni politycy, 
ludowcy, mieli na myśli np rodowy 
listów* z Sosnowca i obawiali się na serjo ich 
„dyktatury”. / 


Gdyby dyskusja ta wskazywała. że wśród 
demokra j zycji dochodzi do pewne- 
go otrzeź że nienaturalny sojusz z na- 
cjonalistami zaczyna jej cię: to objaw 
ien miałby może pewne skur dodatnie. Ale 
czy tak jest? Wątpić należy. Polscy opozycjo- 
niści są niepoprawnie naiv i dalej będą 
bronić „wolności i demokracji” wspólnie z u- 
grupowaniem, dla którego ` ani wolność ani 
demokracja nie istnieje. Dalej będą gromić 
rzekomą dyktaturę polską wspólnie z tymi, 
którzy — jedyni w Polsce — naprawdę. do 
rządów terorystycznych i dyktatorskich aspi- 
rują. 


i| BREER OTT OESE OSAERAN IA 


Przyjazd. parlamentarzysléw jugoslowiaiskich do Polski. 


10 czerwca b. r. spodziewany jest przyjazd 
do Polski wycieczki parłamentarzystów jugo- 
słowiańskich, z przewodniczącymi obu Tzb par- 
lamentu jugosłowiańskiego, Wycieczka. parla- 
meęntarzystów jugoglowiańskich poza Warsza- 
wą zwiedzi Katowice, Kraków, Poznań oraz 
Gdynię i zabawi w Połsce do 20 czerwca b. r. 


Elektrytteeeja węzła warszawskiego, 


at 


Ostatnio w prasie u się wzmianki, do- 
tyczące elektryfikacji warszawskiego węzła ko- 
lejowego w związku z ofertą jednej z firm za- 
granicznych. Dowiadujemy się, że, zaintereso- 
wane władze państwowe rozważają nie jedną, 
lecz trzy oferty zagraniczne. Oferty te obejmują 
poza elektryfikacją również dostarczenie zeje- 
ktryfikowanego taboru kolejowego oraz. budo- 
wę głównego dworca kolejowego w Warszawie. 
Oferty pochodzą. od firm francuskich, belgij- 
skich i angiel 1. Jak wiadomo przebudowa 
węzła warszawskiego wraz z tunelem jest już 
na ukończeniu. Obecnie idzie ty/ko o elektry- 
fikację linji średnicowej oraz budowę dworca 
głównego. V kie trzy oferty zagraniczne 
traktują ọ sfinalizowanie „tej budowy, przez 
udzielenie kolejom polskim pożyczki przede- 
wszystkiem we formie kredytu towarowego. 
Wysokość ofiarowanych kredytów waha się 
od 60 do 90 miljonów złotych, Dotychczas nie- 
wiadomo jeszcze, która ze złożonych ofert u- 
zmana będzie za najdogodniejszą i przyjęta 
przez odnośne władze. 0. ile nam. wiadomo, 
jedna. z ofert, przewidująca kredyt na okres 8 
do 10 lat, a zawierająca najmniej możliwości 
kredytu towarowego jest uważana w kolach 
finansowych za najkorzystniejszą i ma widoki 
zrealizowania. Rokowania z tą grupą zagra- 
niczną, toczące się w Warszawie i Londynie 
rozwijają się pomyślnie. Zawarcie tej trans- 
akcji umożliwiłoby uruchomienie linji średni- 
cowe, 
duszów budżetowych. 


Po wyborach w Gdańsku, 
Głosy angielskie. 


Londyn 30 maja. 
hska obszernie streszcza 


(PAT) Prasa lond; 


stawicielom (prasy przez przyszłego bitlerow- 


wykótaniu krakowskiego zespół “i wi mi- 
stnzowskiej reżyserji Karbowskiego — w okre- 
sie sezonu letniego.: Warszawa, jedynie nie 
daje jakoś: znaków życia, -Czyżby - dyrektero- 
wie stoleczni chorowali' na nadmiar dobrych 
sztuk polskich mitorów?. i: G 

Teatr wileński wystawił bardzo starannie 
„Wroga ludu“. Ibsena, Równocześnie otwarto 
sczon letni w gmachu teatru w Ogrodzie Ber- 
nardyńskim, Na, otwarcie dana będzie głośna 
sztuka węgierską Stefana Zagona „Dźimbi* 
z występem gościnnym Jadwigi Zaklickiej. 

Twórczość dramatyczna Romana Niewiaro- 
wicza, Niezbyt liczne szeregi polskich autorów-. 
aktorów powiększył w ostatnich. latach, prócz 
Marjana Maszyńskiego, zńany i mile zawsze 
w Krakowie wspominany Roman. Niewiaro- 
wicz. Prócz „Ludzi na sprzedaż”, sztuki granej 
obecnie z tak wielkiem powodzeniem mna de- 
skach krakowskiej „Bagateli* przez Norę Ney, 
Eugenjusza Bodo, Grabowskiego i Biegańskie- 
go, napisał jeszcze Niewiarowicz komedję „I co 
z takim robić?" (pod pseudonimem Filipa 
Decres), która niedawno z Zaklicką w głównej 
roli zdobyła duże powodzenie na scenie po- 
znańskiej. Autor wystąpił aż % trzech rolach: 
autora, reżysera i aktora, grającego jedną 
z dwóch. głównych ról, a jedyną męską w sztu- 
ce. Oto, co on sam opowiedział w wywiadzie 
(zab. „Dziennik Poznański“ Nr 105 — 4. V. 1933 
roku) o powstaniu swojej komedji: 

„Parę lat temu. potrzebowałem sztuki na 
objazd. Chodziło, jak zawsze w takich wypade 
kach, o rzeczy jak najmniej osobowe, Dwie 
wchodzące tu: w rachubę z Nicodemi'ego „S 
tem, dniem i nocą“ były już tek ograne, że 
tęskniło się za czemś świeżem, nowem. 

Któreś nocy przyszło, te na mnie niespodzie-| 
wanie, zasiadłem do biurka i pisałem, pisa- 


szczy i Grodnie) piątą z rzędu sceną, która | łem... Mijały dni, noce, tygodnie, Wychodziłem 


wystawia „Egipską 


bliższym też czasię ma J 
a Lwów ujrzy dziej 


e Ruty Krzeptowskiej wl Tak powstało „I co z takim robić 


pszenicę”. Podobno w naj-| zachłysnąć się świeżem powietrzem, wracałem 
ją wystawić i Wilna,|i pisałem. $ 


y słowach ałe 4 w 


*  retyczna zwła: 


ka odniesione nad Polakami, którzy by 


„ budowanej dotychczas wyłącznie z fun- | wehry cofnął się następnie do koszar. 'Dalsze- 


ŚRODA 21 MAJA 1933. 


Demonstracje: studentów. 
Wiedeń 30 maja. 


senatu'Rauschninga-podkre- 
w iktórem 


iego prezydenta 
jąc przytem oświadczenie jego. 


PRA PZAZAE takisi piadskiej cz (PAT) (W Tnsbrueku studenci macjonali- 
S taktyk auislerowekiejigyy SOARCH praktycz |styczni urządzili demonstrację przeciwko 
nej polityki. imes omawiając sytuację W | wtargnięciu policji do uniwersytetu wiedeń- 


Gdańsku podkreśla anomalję 

prawno-państwawego Wolnego Mi 
„raża waątpliwos czy niezależność, © której 
wspomina Rauschning nie będzie raczej teo- 
wobec tego, że sprawy za- 


kiego. W czasie demonstracji pobito kilku 
złonków Hei aw | i, zdarto ch mumdu- 
ry. iPolieja wozpra PiS demonstrantów kaste- 
tami. 


Dolifuss jedzie do Rzymu 


Wiedeń 30 maja. 

(Tel. wł.) Kanclerz związkowy Dr, Dolifuss 
wyjedzie w piątek do Rzymu, gdzie ma być 
| podpisany konkordat między Watykanem a 
ogłoszonej Austrją. 
że zwy- Z na 

zostało | „. 
ajmniej | Zjazd dziennikarzy w Budapeszcie 
+ lecz Niemcy bali się przyjechać. 


” Budapeszt 30 maja. 
(Tel. wi.) Komitet wykonawczy Międzyna- 
rodowego Związku Dziennikarzy rozpoczął tu 


ly Telegraph“ stwierdza, że na zlecenie 
ra przyszły prezydent senatu Rauschning zaj- 
mie wobec Połski stanowisko pojednawcze, 
podobnie, jak to uczynił Hitler sam w swej 
deklaracji wobec posła polskiego, 
4 bm. „Daily Telegraph“ podi 
cięstwo hitlerowców w Gdańsku nie 


nie, uszczuplili swego stanu posiada! 
nad innemi partjami niemieckiemi. 


Wywiad z przyszłym prezesem Gdańska 
Berlin 30 maja. 


(Tel. wł.) Upatrzony na/ stanowisko 'prezy- 
denta senatu gdańskiego Dr Rauschning: 0-]E 


dzis swoje obrady. W obradach bierze udział 
około 200 delegatów z 23 państw. Na posie- 
dzeniu inauguracyjnem mowę powitalną wy- 
głosił węgierski. minister spraw zapranicz- 
nych Kanya. Delegaci niemieccy nie przybyli 
na obrady. Nadesłali jedynie pismo, w któ- 
rem uzasadniają. swoją nieobecność 1 -abawa 
iż kongres poruszy wewiętrzme'stosnki Nie- 
miec w formie „nie odpowiadającej stanowi 
rzeczywistemu“, co zmusiłoby ich do opusz- 
czenia obrad, podobnie, jak to uczynili dele- 
gaci niemieccy na kongresie PEN=klubów w 
Dubrowniku. 


Słaby kurs dolara i funta. 


Londyn 30 maja. 
(Tel. wi.) Na -gieldach międzynarodowych by? 
dolar i funt w dalszym ciągu słaby. Panuje 
, powszechna wst iwość ze względu ma 
przyszłe konferencje. Jedynie dewizy złote trzy- 
mają się w dalszym ciągu mocno, W Londynie 
notowano dolara 3.97 i półw stosunku:do fun- 

pias Zurych motował funta 17.37, Paryż 85.28. 


świadczył przedstawicielom prasy berlińskiej, 
że narodowi socjaliści skłonni są dopuścić do 
udziału w rządzie niemiecko-narodowych i 
centrum. Dalej oświadczył on. że także dla 
nowego rządu narodowego w Gdańsku nie- 
zbędne jest ścisłe przestrzeganie konstytucji 
i istniejących traktatów, na mocy których bę-| (PAT) Krąży 
dzie mógł Gdańsk zachować swoją  nieza-|kanc. Ra gen. v- Schleicher 
leżność, przymusowo w sKistrzyniu. Geni. Si 
korzysta podobno z wolności osobistej, mus 
jednak zaręczyć słowem honoru, 
wydalal się poza obręb twierdzy. 
Oficjalne zaprzeczenie, 
Berlin 30 maja. 


Gen. Schleicher internowany w twierdzy? 
Berlin 30 maja. 
tn uporczywa pogłoska, że b. 


Zapowiedzi legałności. 
ie zarządzenia, które były w Niem- 
mogą być przeprowadzone w 
Gdańsku jedynie w ramach: ustawodawczych. 
Kwestja żydowska i wszelkie podobne proble- 
my w Gdańskn nie mogą odgrywać żadnej| (Tel. wl.) Oficjalnie dementują wiadomość, 
roli. Paragraf aryjski wogóle nie wchodzi w| podaną przez prasę zagraniczną o aresztowa- 
chubę. Niema też żadnej potrzeby wprowa-|niu b. kanclerza i ml a Reichswehry ge- 
dzania w Gdańsku ządzeń bojowych na|nerała v. Schleichera, 
wzór Niemiec, ponieważ Gdańsk nie podłega 
bojkotowi zagranicznemu jak Nieme. Jak-| : Zawieszenie „Deutsche AlIg, Zeitung". 
kolwiek Gdańsk będzie się musiał trzymać z „Berlin 30 maja. 
konstytucji i istniejących układów, to jednak| (Tel: WŁ) Organ niemiecko - narodowych 
istnieje nadzieja, że znajdzie się jakaś nowa „Deutsche Alg. Zig.” zostal dziś za, artykuł 
forma zacieśnienia węzłów z Niemcami. wstępny skonfiskowany i zawieszony na trzy 


i miesiące, 

O stosunku do Polski. 

Có się tyczy stosunku do Polski — oświad- Goebbels w Rzymie > 
czyl Dr Rauschning — to stoi on na stano- s p y Rzym 30 mają. 
wisku zajętem przez Hitlera, że żądanie po-|. (PAT) Agencja Stefani domosi, że król przy- 
szanowania. własnego narodu zawiera wsobie | JA! na audjencji przybyłego wczoraj do Rzymu 
wyznanie do respektowania _ inńych: uarodo- | Ministra propagandy Rzeszy Goebbelsa. Po 
wości. Na rubieżach wschodnich wzajemny 
stosunek może być gwarantowany tylko na 
podstawie. równouprawnienia i wzajemnego 
uszanowania obu narodowości. Narodowi! 50- 


szano b » | TEATR I MUZYKA. 
cjaliści gotowi są . uregulować z Polskt] TEATR WIELKI: Dziś „Faust“, jutro „Traviata“: 


wszystkie bieżące kwestje, jednakże pod wa-| TEATR NARODOWY: Codziennie „Kobiety i in- 

runkiem wzajemności. (Gotowość do pokoju | teresy". 

nie oznacza jednak gotowości. do kapitulacji. | ZEATE NOWE: gy oremijers komedji isdn: 

Nieuchronne „prawa nie mogą hyć w. żadnym | syjago „Ten stary warjat”. Obstdę stanowią gi- 

wypadku poświęcone. komita artystka Mila Kamińska, Burnatowicz, Fert 
Zakaz manifestacyj w Gdańsku. 


ner i inni. 
k TEATR POLSKI: Dziś wieczorem „Płaki”, 
Gdańsk 30 maja. 
(PAT) Władze zakazały wszelkich pochodów 


TEATR ATENEUM: Nieczynny. 
TEATR KAMERALNY: „Zabawka“. 
i demonstracyj z racji zwycięstwa odniesione- 
go przez hitlerowców w wyborach do sejmu 


TEATR 8.30: Codziennie operetka „Szczęśliwej 
gdańskiego. + 


y“. 
TEATR BANDA: Codziennie rewja „Pociąg Dan- 
Krwawe starcia w Insbrucku. 


cing-Żarty-Skecz*, 
36 osób rannych. 
Wiedeń 30 maja. 

(PAT) Szczegóły wczorajszych zajść w Ins- 
brucku są następujące: Narodowi socjaliści 
usiłowali przypuścić szturm do koszar Heim- 
wehry. Straż Heimwehry, rozwinęła się w 
łańcach tyrałjerski i poczęła sinzelać-do ata- 
kujących, raniąc ciężko 4-rech. Oddział Heim- 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
Apollo: „Pod twoją obronę". 
Adria; „Orlątko”. r 
Atlantic: „J. E. Subjek 


„Halo Londyn". 


gana“, 
Europa: „Demon wielkiego miasta”, 
Filharmonia: „Syn dżungli”. 


lałżeństwo dla opini”. 


mu atakowi na koszary Heimwehry przeszko- 
dziło wojsko, które ruszyło w sile trzech kom-| 
panij. Wojsko oczyściło śródmieście, usunęło 
karabiny maszynowe. -i zasieki z drutów kol- 
czastych. Spokój został rychło przywrócony. 
W: ciągu całego dnia rannych zostało 36 osób, 


Koncert symfoniczny ze Studja Warszawskiego. 


sztowano za opór władzy. 3 


realistycznych momentów etnicznych. Utwór 
jest dramatem współczesnej kultury, a obraz 
starć kulturalnych ha terenie starej Europy 
wzbogacony jest za pośrednictwem - aktorki 
murzyńskiej wprowadzeniem egzotycznych 
form życia „czarnego lądu". 

Sztuka Tadeusza Peipera „Skoro ġo niema“ 
ukaże się niebawem na pólkach księgarskich, 
nakładem jednej z największych polskich firm 
wydawniczych. 


Zapiski naukowe i literackie 


„Wiadoniości Katolickie". Dwutygodnik po- 
święcony ideom i sprawom katolickim. Rok X, 
nr. 1—10 (styczeń—maj 1933). Dzisiejsza pra- 
sa — stosując się do wzmożonego tempa życia 
ji szybkiej przemiany wrażeń, musi dostarczać 
Czytelnikowi krótkich, a treściwych imformacyj 
z całokształtu interesującego go: koła zagad- 

ń. Toteż i katolicki miesięcznik czy tygo- 
„ jeżeli nie ma być czasopismem specjal 
nem lub ściśle naukowem. winien przynosić 
najświeższe informacje tak z obrębu całego 
j terytorjum katolickiego Kośtiała, jak. i omó- 
| wienia aktualnych zagadnień teligijno-społecz- 
nych i naukowych. Tę rolę informatora inte- 
|ligencji katolickiej spelnia. już od lat dziesię- 
ciu wzorowo redagowany dwutygodnik Wia- 
j domości Katolickie". Wystarczy . przeglądnąć 
treść ostatnich numerów. tegorocznych, by zro- 
| zumieć jak wielką wartość publicystyczną po- 
siadają krótkie treściwe, a glęboko ujęte szki. 
jce i artykuły tam zamieszczane. Znajduje tam 
omówienie i zasadnicza dla dzisiejszych cza- 
sów prica Akcji Katolickiej i wiadomości 

Rzymu, szereg sprawozdań z poszczególnych 
(krajów Europy i innych części świata, spra- 
jwozdania z kongresów katolickich, w foime 
jartykułów ujęte recenzje nowości. wydawni- 
czych, sylwetki świętych i błogosławionych, o- 
raz bardzo pożyteczny dzial „Wiara i nauka, 


Równocześnie powstało pytamie: i co z takim 
fantem nieznanego autora zrobić, 

Zajrzałem do Larouss'a, znalazłem nazwisko. 
poczciwego admirała Decresta i jego nazwisko 
położyłem nad tytułem mojej komedji. I z ta- 
ką spółką wyjechalem w świat. 5 . > 

Zaczęliśmy grać. A gdy się na głowę bied- 

nego admirała Decres'a i moją komedję za- 
częły sypać komplementy oficjatnej i nieoficjal- 
nej krytyki, że rzecz jest pierwszorzędnie na- 
pisana, że znać jest francuską robotę, że uj- 
muje francuska lekkość i subtelność, że dow- 
cip jest klejnotem czystej, francuskiej wody, 
nabrałem pewności siebie i odsłoniłem przył- 
Dice", 
_ Jak doniosły dzienniki następna sztuka Nie- 
wiarowicza „Bunt automatów“, złożona została 
w kancelarji krakowskiego teatru, a w chwili 
obecnej sfery literacko-artystyczne szepcą sobie 
na ucho, że autor „Ludzi na sprzedaż” pracuje 
nad nową sztuką, którą chciałby przewyższyć 
wszystkie poprzednie. 

„Cesarz i aktor", Tak brzmi tytuł utworu 
dramatycznego w 4 aktach, napisanego przez 
nowego polskiego autora, Wiktora Kossonogę 
i złożonego równocześnie teatrowi krakowskie- 
mu i lwowskiemu. Jest on. Krakowianinem, 
obecnie zamieszkałym w Zakopanem. “W do- 
tychczasowym dorobku literackim ma szereg 
studjów krytycznych z zakresu teatru szekspi- 
rowskiego i romantycznego, Autor zachowuje 
jedność czasu, miejsca i akcji, według starych. 
wzorów klasycznych, budując równocześnie 
teatr w teatrze według wzorów modernistycz- 
nych. Punktem wyjścia jest tu tradycja sto- 
sunku Napoleona do Talmy, rzucona na ekran 
współczesności, streszczającej się w naszkico- 
waniu kalejdoskopicznej zmienności form po- 
litycznych, społecznych i kulturalnych dzisiej- 
szych czasów, Na scenie działa uzurpator, zdo- 
bywca korony, na dowolnie przyjętym terenie 
nowej Tberji. Kostjumy zatem hiszpańskie, acz- 
kolwiek autorowi nie zależy na -podkreślaniu. 


„3 Rzesza” w Niemczech. 


; audjencji Goebbels. odbył dłuższą rozmowę 2 
Mussolinine 
Tajne zbrojenia Niemiec. 

í „Londyn 30 maja. 

(Tel. wł.) „Daiły Herald* przynosi dziś sen- 
sacyjną wiadomość o podjęciu przez Niemcy 
hitlerowskie tajnych złwojeń, Wedle tej wia- 
domości, Deutsche Industrie Werke w Span- 
dau mają być zamienione na tajną fabrykę 
broni. W tym celu cala dotychczasowa załoga 
została: usunięta a ma jej miejsce w podwój- 
nej ilości zaangażowana zostanie! nowa zało: 
ga'w której skład wejdą tylko ci hitlerowcy, 
którzy działają w partji najmniej 2 lata. Ma 
być również zmieniony, cały zarząd fabryki. 
Zakłady te były przed 1 podczas wojny pań- 
stwową fabryką. broni i amunicji: Ro wojnie 
fabryka ta została zdemobilizowana na żąda- 
nie koalicyjnej komisji kontrolnej. 


Nie było dyskusji o korytarza z Rosenhergiem, 


Londyn 30 maja. 
(Tel. wl.) Na interpelację w Izbie gmin min. 
spraw zagr, sir Simon oświadczył, że z Rosen- 
bergiem nie poruszał wcale zagadnienia „kory- 
tarza* polskiego. 


2045 w koncercie radjowym pod dyrekcją Ignace- 
go Waghaltera: wykonana zostanie uwertura „Le 
nora* Nro 3 Beefliovena, Symfonja D-dur Brahm: 
sa, zawierająca w melodji wiele pierwiastków. Iu- 
dowych, oraz wstęp i śmierć Izoldy z dramatu mu- 
zycznego „Tristan i Izolda” i wstep do opery 
„Śpiewacy  Norymberscy* Wagnera, 

Odczyty i feljetony. DZ: 

W piątek dnia 2 czerwca 0 godz. 1640) 2 cyk 
/„Umiłowania przyrody ojczystej. odczyt p, t 
| „Ochrona zwierząt w Polsce* wygłosi prof. Janusz 
| Domaniewski. > 

Tegoż dnin o godz. 22.0 feljeton p, Cezarego 
Jellenty p. t. „Cyprian Kamil Norwid” będzie juk- 
by syntotycznem zamknięciem prelekcyj poświę. 
«onych w madjo twórczości genjalnego poety. 

Tlość, kilowatów na usługach radjofonji ` 

Międzynarodowy Związek Radjofoniczny ©pu- 
blikował statystykę, która odźwierciad kilo 
waiach stopniowy rozwój  radjofonji światowej. 
|Z tej statystyki wynika, že podczas gdy w 1426 
roku ilość kw. ma usługach radjofonji wvnośiła 
| zaledwie 268, ilość ta wzrosła w 1930 r. Uo- 1813 
kw. w roku 1931 do 2590 kw. a w 1933 r. do 4000 
kw. Temu szybkiemu wzrostowi jednostek dziel: 
1 ności odpowiada przyrost radjostacyji Który Wwy- 
raża się dla Europy. w nastepujących cyfrach: 
1920 rok — 170 rozgłośni, 193% rok — 238 rozgłośni. 

Program na piątek 2 czerwca. 

1240: Płyty, 15385: Płyty, 1685: „Przegląd wy: 
dawnictw perjodycznych*, 16.40: Odczyt z cyklu 
„Umiłowamie przyrody ojczyst p. też „Ochrona 
zwierząt w Polsce — prof. J. Domaniewski. 1700: 
Koncert muzyki lekkiej — J. Święcicka: (sopr-), 
Kaz. Worch (baryt.), 1800: Muzyka lekka i tanecz- 


na, 19.20: Przegląd prasy rolniczej, 1 Feljeton, 
1945: Pras, Dziennik Radj., 20.00: Pogadamka mu- 
zma — Dr Koncert sy! 


A, Simonówna, 20.1 
A w przerwie sport, 

pijan Kamil Norwid 

Muzyka” taneczna. 


którego zasadniczą myślą przewodnią jest wy- 
kazanie tej jasnej prawdy, że prawdziwa nau- 
ka z prawdziwą Wiarą w żadnej sprzeczności 
być nie mogą. Jeżeli dodamy, że obok mormyl- 
nej treści zeszytu, ukazuje się jako specjalny 
dodatek tłumaczenie polskie „Summy filozo- 
ficznej” św. Tomasza z Akwinu — to każdy. 
przyznać musi, że tak pożyteczne pismo jak: 
„Wiadomości Katolickie", zasługuje na szcze- 
re i gorące poparcie przez katolicką inteligen- 
cję tembardziej, że prenumerata wynosi *zale- 
dwie 10 złotych rocznię, ze zniżką do połowy 
dla nauczycielstwa. P, Mar. 


„Ogniwo słowiańskie". Staraniem młodzieży 
akademickiej, zgrupowanej w Akademickim 
związku zbliżenia międzynarodowego „Liga“ 
ukazało się pismo p. t. „Ogniwo Słowiańsk: 
poświęcone idei kulturalnego zbliżenia  naro- 
dów słowiańskich, A r 

W szerokiej bardzo akcji A. Z. Z. M. „Liga*, 
akcji polegającej na zapoznawaniu młodzieży 
polskiej z zagadnieniami państw obcych i od- 
wrotnie. młodzieży zagranicznej z życiem Pol- 
ski — zapoczątkowane obecnie wydawnictwo 
„Ogniwo Słowiańskie* należy do najbardziej 
dodatnich: pozycyj dotychczasowego dorobku. 

Nr 1 „Ogniwa” zawiera m. in. artykuły E. A, 
Ossendowskiego o „Kulturalnej współpracy 
Polski i Jugosławji*, prof. S. Kułakowskiego 
„O kulturze rosyjskiej“, prof. T., Hilarowicza 
o „Kolegjium międzynar. wykładów akademic-| 
kich w Gdymi*, piękną legendę pióra Pawła 
Szumilasa i t. d. Z przekładów wybija się mą 
pierwsze fragment z dzieła prezydenta Czecho- 
słowacji, T. G. Masaryka p.t. „Rewolucja świa- 
towa“: Poezję reprezentuje kilka. nader udat 
nyth przekładów utworów Adolfa Czernego, 

'Nnmer wydany bardzo starannie, a szata gra-. 
ficzna jak wa ciężkie czasy dzisiejsze i szczupłe 
środki miodych wydawców, przedstawia. się 
nawet dość okazale. - i 


„a 


Dział gospodarczy. 


pór eharakiezystyka położęia gospodarczego 
kir Li Aż 


Wedlug oceny Banku Gospodarstwa iKrajo- 
wego w kwietniu ib. r. majważniejszem zda- 
tzeniem na terenie międzynarodowych sto- 
sunków gospodarczych było zawieszenie wy- 
anienialności waluty Stanów Zjednoczonych 
Ameryki na złoto, oraz spowodowana tem de- 
precjącja dolara. Zamierzenia inflacyjne rzą- 
du Stanów Zjednoczonych wywołały pewne 
h rynkach towaro- 
wyżkowały ceny pod- 
stawowych surowców, w ślad za czem nastą- 
pila zwyżka akcyj przemysłowych na rynku 
wojorskim. Wydarzenia w Stanach Zjedno- 
ych mie wywołały jednak dotychczas 
żego wpływu na sytuację gospodarczą 
krajów europejskich, których rynki kapitało- 
we zdradzały nastrój wyczekujący. 

Wpływ spadku dolara w Polsce zaznaczy! 
się o tyle, że (plzez pewien czas trwał odpływ 
wkładów dolarowych z banków, względnie za- 
miana tych wkładów na złotowe, oraz zniżka 
kursów |pożyczek dolarowych. Z początkiem 
maja ubytek wkładów dolarowych ustał. Na- 
leży zaznaczyć, że w przeciwieństwie do po- 
przednich okresów silniejszych wahań dolara; 
<becnie wycofywane z banków pieniądze prze- 
ważnie nie były tezauryzowane, lecz obracane 
w dużej mierze ma inwestycje rzeczowe, w 
związki z czem dało się zauważyć znaczniej- 
sze zainteresowanie nieruchomościami, W in- 
stytucjąch oszczędnościowych przyrost wkła- 
dów trwał w dalszym ciągu. W związku z sezo- 
nowem ożywieniem w budownictwie i w nie- 
których działach przemysłu wzrosło zapotrze- 
bowamie kredytu, pokrywane głównie przez 
Bank Polski i banki państwowe. Równocze- 
śnie nastąpiło polepszenie wypłacalności kre- 
dytobiorców, co przypisać należy w dużej 
mierze ustawom oddłużeniowym. 

Poprawa ta uwidoczniła się  przedewszyst- 
kiem w rolnictwie, gdzie przyczyniła się do 
tego również lekka poprawa cen zbóż i by- 
dła, zbyt tych produktów natomiast, a w szcze- 
gólności eksport zmniejszył się w porówna- 
niu z miesiącem poprzednim. 

W dziale produkcji przemysłowej zaznaczył 
się spadek wydobycia i bytu w górnictwie 
węglowem, wywołany w dużej mierze czynni- 
kami sezonowemi. Produkcja hut obniżyła się 
nieznacznie - w porównaniu z miesiącem po- 
przednim, utrzymując się jednak na poziomie 
blisko dwukrotnie wyższym, niż przed ro- 
kiem. Wywóz produktów hutniczych, jak rów- 
nież i cynku wykazał poważny wzrost. 

IW. przemyśle metalowo-maszynowym 
wienie sezonowe dotąd się nie uwidoczniło poz 
nielicznemi zakładami w niektórych bran- 
zach. W przemyśle włókienniczym natomiast 
po zakoń u strajku, a częściowo w zwią- 
zku ze spadkiem kursu dolara, ożywienie se- 
zonowe przybrało większe rozmiary. Prze- 
myst chemiczny zakończył już wiosenny se- 
z0n spmzedaży nawozów sztucznych. W prze- 
myśle mineralnym rozpoczęcie sezonu wio- 
sennego przyniosło dotychczas tylko niewiel- 
kie ożywienie prodiikcji. 

Obroty handlowe na rynku krajowym w 
związku z okresem świątecznym i nastaniem. 
sezonu wiosennego ożywiły się dość znacznie, 
szczególnie w branżach odzieżowych. W han- 
dlu zagranicznym matomiast nastąpił spadek | 
wywozu pozy jednoczesnym wzroście pnrzywo- 
mu, wskutek czego saldo dodatnie bilansu han- 
dloówego było mniejsze, aniżeli w miesiącu 
poprzednim. 

Ilość bezrobotnych wykazała poważny spa- 
dek w związku ze wzrostem zatrudnienia 
w przemyśle i podjęciem robót publicznych 


Bówomilixm. 
POLSKA. $ 
Podpisanie nowego układu handlowego pol- 
sko-belgijskiego. W wyniku rokowań pomiędzy 
delegacją polską d delegacją belgijsko-luksem- 


burską parafowany został dodatkowy protokół 
do ukladu handlowego z dn. 30 grudnia 1922 r. 


* Protokół dodatkowy, regulujący wymianę han- 


dlową pomiędzy unją gospodarczą luksemhur- 
sko-belgijską a Polską, przewiduje obustronne 


| zniżki c 


oparte, jeśli chodzi o Pols) 
nowej taryfie celnej, wchodzącej w 
w październiku b. r. Z chwilą wejścia w ż: 
nowy układ będzie podlegał klauzuli najw 
szego uprzywilejowania. 

Rokowania w sprawie dowozu wędlin z Pol- 
ski do Austrji W Wiedniu bawiła delegacja 
Polskiego Związku Eksporterów i Wytwórców 
wędlin. celem przeprowadzenia rokowań w 
sprawie puszczenia wędlin polskich na rynek 
wiedeński, Tmport wędlin z Polski przed laty 
był dość znaczny, zmalał jednak do minimum 
z powodu wygórowanych opłat celnych i szy- 
kan administracyjnych. Przypuszczalnie dopu- 
szczony będzie pewien kontyngent wędlin pol- 
ch po cłach zniżonych. * 

W sprawie wymiany banknotów na mone- 
ty zdawkowe. W związku ze skargami na nie- 
możność dokonania w niektórych okolicach 
ństwa wymiany banknotów na drobne pie- 
adawkowe, ministerstwo skarbu za- 
wiądamia, że wszystkie kasy urzędów skarbo- 
wych i wszystkie urzędy pocztowe (agencje), 
dokonują miany banknotów na drobną 
monetę zdawkową. Jednocześnie ministerstwo 
skarbu podaje do publicznej wiadomości, że 
przy” uskutecznianiu wpłat na rachunki 
władz i urzędów państwowych za pośredni- 
otwem P. K. O., oddziały Pocztowej Kasy O- 
szczędności i wszystkie urzędy pocztowe 
(agencje) wydają rbowe blankiety nadaw- 
cze bezpłątnie i pouczają o sposobie ich na- 
leżytego wypełniania. 


ZAGRANICA. 


Francja zacieśnia węzły z kolonjami, Han- 
del zagraniczny. Francji coraz silniej nasta- 
wiany jest na stosunki wymienne z kolonjami 
i to zarówno w przywozie jak i w wywozie. 
Handel ten wyniósł w pierwszym kwartale 
b. r, 3.266 miljonów franków wobec 2.789 milj. 
w takimż okresie 1932 r. (W kwocie tej mi 
ści się więc przywóz z kolonij 1704 mi 
fr. oraz wywóz z Francji 1.562 milj. fr. Naj- 
większy udział w obrotach wymiennych bie- 
rze Algerja oraz Tunis. 

Konferencja gospodarcza państw bałtyckich 
odbędzie się w połowie sierpnia b. r. w Rydze 
z udziałem Estonji, Litwy i Łotwy. Będzie to 
już czwarta konferencja tych państw. Głów- 
nym purktem porządku obrad będzie połącze- 
nie waluty w tych trzech państwach oraz oż: 
wienie wymiany towarowej między krajami 
nadbałtyckiemi, 

Szwecja przed emisją 100 miljonów koron. 
Rząd szwedzki wniósł do riksdagu projekt u- 
stawy, upowaźniającej szwedzki bank narodo- 
wy do zwiększenia w razie potrzeby obiegu 
pieniężnego o 100 milionów koron. W moty- 
wach do powyższego projektu, rząd, zwracając 
uwagę na stwierdzoną zwyżkę cen w St. Zjedn. 
A. P. i w Anglji, jest zdania, że zachodzi ko- 
nieczność, aby szwedzki bank narodowy był 
zaopatrzony w środki na wypadek wzrostu za- 
potrzebowania monet i banknotów, który to 
wzrost može nastąpić przy zwyżce cen. 

Możliwości zbytu piwa na rynku palestyń- 
skim. W) obecnej chwili istnieją możliwości 
zbytu w Palestynie pewnych ilości piwa pro- 
xlukowanego w (Polsce. Jednak z powodu 
sokich stawek celnych opłaca się jedynie 
sylać piwo w beczkach. Firmy niemieckie i 
angielskie oraz czeskie przywożą piwo w becz- 
kach aluminjowych o zawartości 25 litrów. 
Beczki te po wypróżnieniu są wywożone z po- 
wrotem. Cło od piwa w butelkach wynosi od 


10 do 25 milsów za butelkę stosownie do za-|ź 


wartości od 0.4 do 0,8 litra, a od piwa w becz- 
kach — 20 milsów za litr. (1000 mólsów równa 
się 30 zł). 

Ogromne obostrzenie imigracji przez Ekwa- 
dor. Rząd Ekwadoru obostrzył znacznie prze- 
pisy imigracyjne, Wszystkie placówki konsu- 


„larne zostały powiadomione, iż wydawanie wiz 


wjazdowych do Ekwadoru mają uwzględniać 
jedynie w wyjątkowych wypadkach. Zarządze- 
nie to wydane zostało z tego powodu, iż Ekwa- 
dor nawiedzany był przez różne ciemne indy- 


widua, które oszustwami swemi, jak i rabun- | 2450, 


kami ogromnie dają się we znaki, korzystając 
z ogromnej swobody, jaka cechuje Ekwador. 
Obecnie każdy cudzoziemiec świeżo przybywa- 
jący do Ekwadoru jest pod stałą i ścisłą kon- 
trolą policyjną, przez przeciąg %ch miesięcy. 


stabilizacyjna 4888, 49-13, 49—, (49:25, 4938 di 


-|otręby pszenne 1000—1100, żytnie 950—1000, kuchy 


ŚRODA 31 MAJA 1933. 


GIEŁDA PIENIEŻNA. 
Z dnia 30 maja 1988 r. 


Belgja 124: %1, 12398, 
(359'56—369'47), 360-410, 35860, Londyn 
3003, 2478, Nowy York 7:50, 7:54, 746, Nowy York 
telegr, 7:51, 7:55, 747, Paryż 8510, 3519, 3501, Praga 
26:53, 2659 2647, Szwajcarja 0, 17273, 171-87, 
Włochy 4640, 4663, 4637, Berlin w obr. pryw. 207-7b. 
Tendencja niejednolita. 


Holandja 


== ) 


Dolar w obr. pryw. godz. 1%30 — 740—741. 
Akcje: Bank Polski 7400—7350 Warsz. Tow Fabr. 
Cukr. 17:25, Lilpop l--, Starachowice $—, Tendencja 


niejednolita. 

Pożyczki i papiery wartościowe: 4, ii 
westycyjna seryjna 10750, 50/, konwersyjna 43—, 6'/ 
dolarowa 4925. 4850, 4825, 40/, dolarowa 


ie w Nowym Yorku: dillonowska 6573 
5 925, śląska £1-50. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Z dnia 80 maja 1933 r. 


Dziś notowano za 10) kg. parytet, wagon Warszawa, 
w handlu hurtowym, dadunkkch ARCI żyto stand. 
L 17:00-17:50, żyto II. nie notowane, pszenica jara czer- 
wona, szklista 8650—8750, pszenica jednolita 3550— 
2680, pezenica abierana 3450-3550, owies” jednolity 
1450—1600, owies zbierany 1350—1400, jęczmień na 
kaszę 14'50—16'00, jęczmień browarniany bez obrotów, 
ka 15-00—19-00, proso 18:50—19-50, groch polny z wor- 
Ep 2100-2100, groch Victoria z workiem 2500—82:00. 
wyka 1200—1250, pełuszka 11:20—1200, łubin niebieski 
7:00—7:50, łubin żółty 9-50-—10 50, rzepak zimowy 47:00— 
49-00, siamię lniane 3700—33:00, koniczyna czerwona 
bez grubej kanianki 9000—110:00, koniczyna czerwona 
czystości 97%, 110.00—126'00, koniczyna biała 7000— 
90:00, biała bez kanianki o czystości 97°/, 100-00— 
12600. mąka pszenna luksusowa 58'00—63:00, mąka 
pszenna 0600 58.00—5800, mąka pszenna II (poślednia) 
4900—5800, IV mąka pszenna 2300—33 00, mąka ży! 
pytl. 8000—3200, żytnia razowa i sitkowa 22-00—94-00, 


lniane 1800—1900, kuch: owa 14'00—14'50, kuchy 
slonecznik 1550—1600, Seradela 950—1050. 


KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W KRAKOWIE. | ; 


Kraków, 30 maja 1938 r. 


Pszenica dworska czerw stand, 2950-3000, targowa 
stand, 2150—28 00, dworska czerw, 74/75 kg. 32 50—%8-29, 


żyto dworskie stand, 17:50—12 0, targowe stand. 1700— | 5Y 


1750, owies dworski stand. 1250—18€0, targowy stand, 
1210—12%0, jęczmień na krupy stand, 1450—15 00, ku- 


Tendencja: nadal słaba — dowozy średnie, 


KURSA GIBŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU. 
Poznań, 29 maja 1988 r. 
Ceny orjentacyjne : 


Żyto 1675—1700, pszenica 3200—3300, j 
681-081 g/l. 1425—1600, 648—002 g/l 1875—3425, 
owies 1175—1225, mąka 65°), wł. 2350— 


Ze Swiata. 
Paecunia non olet. 


Jak gdyby w odpowiedzi na chroniczne ska: 
rządu: sowieckiego, że Japonja 4 inne państwa im 


kontak 


ich socjalistów: poznal 
kającym nad samą granicą fiń- 
k w naznaczony 

po dyktatora 


a i nie mam żadnych p 
acié Nie wiem tylko, ja 
nasza partja.. Rozumie pan przecie, 
o zdradę państwową... 

— 0 zdradę państwom 


— pyta Japońc: 
polega na temi ab, 
ieru... 
zaprzeczył Lenin. — Nie państwu. 
burżuazji, 
Ńie chciałbym Sprzeczać 
temat — oświadczył Akagi — 

odu rosyjskiego byłoby wielkim pl 
stać możność urzeczywistnienia waszych pla- 
nów: rewolucyjnych z pomocą mojego kraju. 

Lenin potakująco kiwnął głową. 

— W każdym razie m naradzić z moimi 
nymi towarzyszami. Powiedz mi pan je- 
na jakiej pozycji stoją inne partje rewolu- 
cyjne rosyjskie, do których pan się zwracałeś? 

— Odpowiedni ruch został już wszczęty 
malem zamówienia na oręż i materjały w 
odpar} Japończyk. 

— To minie cieszy — zauważył Lenin. 
chnęji się obaj, a Japończyk dodał... 
dybym był Rosjaninem, przyłączyłbym się 
napewno do waszego ruchu. 
ronizował Lenin — nie mogę się 
mogę powiedzieć, że gdybym byl 

ym takim samym, jak pan mi- 


niu 196 r, padł Port Antura. Armja ro- 
ienięta do Mukdenu przygotowywała się 
lującego boju, « w Japonji panowała. po- 
ważna obawa co do ostatecznego wyniku wojny. 
Pułkownik Akazi pracował gorączkowo, lecz nie 
zdołał wywołać zapomocą pieniędzy, któremi roz 
porządzał dostatecznie poważnego wybuchu rewo- 
łucji w Rosji. 

Pewnego nak 


Ikowniku? 
„ Zastrajkowała 
a. Pan mi winszuje, 


ieszy, panie 
mami się ciesz 
tkiego jedna tylk 
ale ja panu pówinszowa: 

— Ależ panie pułkowi cieszymy, że 
ruch nasz wyszedł na ulicę... Znamy: obecnie nasze 
sily. 

— Wypijmy zatem za wasze powodzenie — odparł 
pułko! k Akazi 

(Putkowni jońskiego generalnego sztabu i ko- 
munista rosyjski stuknęli się kieliszkami. 

— Niech żyje cesarz! — pomyślał Japończyk. 

— Niech lucja! — pomyślał komunista. 
zi, jak meteor latał. po liuropie — 
dzisiaj w Sztokholmie, jutro w Paryżu. potem wi 
londynie, wreszcie w Genewie, Do Genewy przyje- 
chal w wigilię wielkiej konferencji rosyjskich re- 
wolucjonistów i miał tam nowe spotkanie z Leni- 
nem, w czasie którego, jak twierdzi p. Nochara w 
„Vossische Ztę.”, wręczył rzekomo Leninowi dużą 
sumę pieniędzy. 

— Wszak będzie pan prezydował na jutrzejszej, 
ikonferencji? — pytał Akązi. 

e — odpar} Lenin. — Myślę, że na: prezesa 
wybiorą prawdziwie rosyjskiego człowieka. 

— Pan chca przeż to powiedzieć, że będzie wal- 
ka między militarystami i socjalistami? 

Może być. Ale nie powinno to niepokoić ani 
ani pana... Mamy ważniejsze troski. 

— Mu pan rację... Powippiśmę trazem walczyć 
z naszym wspólnym wrogiem. 

— A powiedz mi pan, panie pułkowniku, jak 
prędko skończy: się wojne? 

— Przepowiedzieć tego niepodobna. 

Zamyślony Lenin spojrzał w oczy pułkownika. 
kazi t wyszeptał... 

— Jeżeli wojna przeciągnie się jeszcze rok jeden— 
będziemy zwycięzcami. 

A Japończyk pomyślał... 

— Bitwa pod Mukdenem przygotuje koniec woj- 


niebie- | ny.  Japonja prawdopodobnie bitwę wygra. Lecz 


jeżeli przegra to ja do spółki z Leninem wysadzi- 
my Rosję w powietrze. 
Obaj, mileząc, ug 


mienia 
metody walki 


pisze gaze- 
ły obiegać pogło: jakoby Le- 
e byli podkupieńi przez nie- 


r 


v, co byłoby, powtórzeni 


japońe 

te wywołały, dużo &po- 

ie opo' Nochary 

przyjmują one jednak kontury hi jasne 1... 


prawiopodohne. 


„Imperjalne menu“, 
Empi , jeden z raj 


24 maja, w rocznicę 
wytwornie, 


emi bogactw 
entowanych było na 
mperjumy p p od 
jszej wysepki Pacyfiku 4 sko! 
m dominium 
7. produktów, 

świata. Potraw 


gniazda ptasie z Borneo, zielon 
"Wniebowzięcia, gruszki 

dyni. czerwony kawior 
na i likiery rodem 7 Afry 


wi Driaułtowi: wi instytutu im. 2 
i dyrektorowi „Revue des etudes Napoleonienu 


król egipski Fuad postanowił yć w R e 
muzeum. im. Bonaparte poświęcone specjalnie 
ekspedycji francuskiej do Egiptu w 1708—18 

to umieszczone hę 


a XVII wi 
eni i artyści eksped: 
non, Dutertre, Redo: 

świad 


f qd francu- 
1 przystapieniu do tego przed- 
Jil: a hirodOWA, mizan 
„ zaklady rarodo: 


2 żywe li 


Do sprzedania iyo 


Adm. „Dzień Polski“ ul. Szpitalna 1, 
kilkusetmorgowy do wydzierżawienia 
Majątek wzgl. administracja poręczująca. Bez 
dlugów, Królestwo, 16 klm. od Krakowa. Potrzebny 
kapitał gotówką jako kaucja 40.000 z}. Ziemia b. dobra: 
Warunki wysoce dogodne. Oferty pod oDzii 
Warszawa, Szpitalna 1 »Dzień Polskie, ( 


Lisy" do 
(216-1-4) 


SENSACYJNA KSIĄŻRA 
Lorda D' ABERNONA 


który wraz z Gen. Wcygandem stał na czele 
Misji Anglo-Francuskiej podczas najazdu bol- 
szewickiego 


„OSIEMNASTA 
DECYDUJĄCA BITWA 
W DZIEJACH ŚWIATA" 


Z PRZEDMOWĄ 
P, Ministra Spraw Zagranicznych 
AUGUSTA ZALESKIEGO 
z 5 mapami i 2 portretami 
jest do nabycia 
W ADMINISTRACJI „DNIA POLSKIEGO" 
Warszawa, ul. Szpitalna 1. 


Prenumeratorzy i czytelnicy naszego pism 
książkę tę moga! otrzymać wraz z przesyłką 
pocztową po cenie ulgowej zł. 


CIECHOCINEK 
PENSJONAT „KONSTANCJA“ 
Przy perku sosnowym, blisko łazienek 
2okoje słoneczn., jasne 


Wykwintna Kuchnia, 


Informacje na miejscu 
lub w Warszawie, 
tel. 290-16 


(811-1-) 


Wrażenia z Międzyn. Meetingu 
Lofniczego. 
ma 0 ATUT 

Niełaskawe okazały się żywioły powietrzne 
w okresie trwania dwudniowych międzynaro- 
dowych zawodów lotniczych organizowanych 
w dn. 24—25 maja przez Aeroklub warszawski, 
Ani śładu promieni majowego słońca, ani 0- 
drobiny pięknego błękitu nieba — ciężkie oło- 
wiane zwoje nieprzerwanych chmur nisko su- 
nących nad ziemię, porywiste wiatry i z ma- 
łemi jedynia przerwami rażący doku 
deszcz. 

A mimo to, meeting się udal. A mimo to 
75.000 widzów drugiego dnia zawodów z nie- 
zwyklem zainteresowaniem śledziło przebieg 
zawodów, efektowne popisy akrobatyczne, sko- 


- kiizo spadochronaini, piękne loty szybowców: 


zdobywców 


Z przybycia na wspaniałą rewię 
się okazało 


qwzestworza, nie odstraszyła jak 
nikogo fatalna, pogoda. 3 

Lotnictwo w Polsce zdobyło. już sobie wśród 
szerszego ogółu społeczeństwa zasłużoną i tak 
potrzebną popularność, zawody lotnicze, TOZ- 
grywane zwłaszcza w konkurencji międzyna- 
rodowej ł zwiększające temsamem emocję wi- 
siowiska, stały się zbyt silnym magnesem, aby 
niefortunna aurą potrafiła odstraszyć publicz- 
ność, Publiczność ta, zwłaszcza w drugim dniu, 
dniu właściwych pokazów lotniczych, stawiła 
się tłumnie, cierpliwie znosząc podmuchy 10- 
dowatego wiatru i zacinania zgoła jesiennego 
deszczu. i 

Z miemniejszem poświęceniem walczyli z te- 
mi tak bardzo właśnie dla nich miesprzyjają- 
cemi warunkami dzielni lotnicy, Zwłaszcza 


= m pokazach lotów akrobatycznych niezwykle 


EEEE IDLE 
- Wyd: POL. POWSZ. SP. WYD. 


utrudniały śmiałym ewolucjom mechanicz- 
nych ptaków — zwoje sinych, nisko sunących 
chmur. Dla wykonywania sztuk akrobatycz- 
nych lotnik, jak wiadomo, musi osiągać dość 
poważną wysokość i stamtąd dopiero zaczyna 
swe karkołomne korkociągi, beczki i t. p. Nie- 
stety w podcbnych warunkach, jakie miały 
miejsce na lotnisku warszawskiem, osiąganie 
większych wysokości ponad 1000 mtr. było nie- 
możliwe, gdyż aparat ginął z oczu obserwują- 
cych go widzów. Tembardziej zatem wypadnie 
podkreślić znakomite wyszkolenie pilotów, ich 
odwagę! połączoną niejednokrotnie z brawurą, 
że w tych nieprzychylnych dla nich warum- 
kach potrafili olśnić tłumy zebrane wokół lot- 
A. 

Akrobacja emocjonowała z natury rzeczy 
najwięcej. Wspaniałe figury zakreślane przez 
samolot w powietrzu, nieprawdopcdcbne zwro- 
ty, rzuty, szusy, efektowne, w niebo strzelające 
pionowe świece i mrożące krew w żyłach kor- 
kociągi wywoływały okrzyk: podziwu i entu- 
zjazmu. Lotnicy tąk krajowi jak i zagraniczni 
wykazali tu cały swój kunszt. "Dla wielu z wi- 
dzów, którzy podobne ewolucje powietrzne 
poraz pierwszy ujrzeli. zostawi to z pewnością. 
niezatarte. wrażenie. - SA 

Poraz pierwszy” też szerszy ogól publiczności 
zobaczył loty szybowcowe, które najbardziej 
zbliżone są do ideału lotu w powietrzu — do 
lotu ptaka. Lekko skonstruowane aparaty 
wzniesione czyto zapomocą samochodu, czy 
też samolotu motorowego. zostawiane na 
znacznej wysokości swoim własnym sterom, 
długo, prowadzone rękami pilota, szybowały 
nad lotniskiem, wzbudzając ogólny podziw i 
uznanie, 

Śmiałe zespołowe skoki ze spadochronem 
grupy zagranicznej wykazały wszystkim ze- 


Odbito w drukarni „Czasu“ w Krakowie, pod zarządem Leopolda Wójcika, 


branym naocznie, jak wielkie znaczenie dla 
bezpieczeństwa lotnika ma. spadochron w 
chwili, kiedy pilotowi aparat w powietrzu od- 
mawia posłuszeństwa, Wyskakując z maszy- 
ny pod rozwiniętym spadochronem w kształ- 
cie ogromnego parasola, opuszcza się bezpiecz- 
nie ku ziemi (z szybkością 4—5 mtr. na se- 
kundę). Jeśli tylko uda anu się na czas wysko- 
czyć z walącego się samolotu, życie jego jest 
uratowane. Skoki, Które nam na meetingu 
warszawskim pokazała grupa zagranicznych 
specjalistów, wyglądały tak niewinnie. wyko- 
nane były tak sprawnie, że długotrwałe okla- 
ski wymownie świadczyły, jak wielkie uzna- 
nie zdobyły wśród widzów 
Niewątpliwie mniej atrakcyjną optycznie, je- 
dnak o większem znaczeniu sportowem. była 
pierwsza ‘cz meetingu warszawskiego — 
zlot gwiaździsty przeprowadzony w dwu gru- 
pach: dia zawodników zagranicznych i krajo- 
wych. W obu grupach licznie startujący pilo- 
ci przebyli dość poważne przestrzenie, niemal, 
że bez defektów. W konkurencji krajowej zno- 
wau triumfowały maszyny konstrukcji polskiej 
typu RWD i PZL, Raz jeszcze maszyny polskie 
potwierdziły swe wybitne załety. 
W drugim dniu meetingn zawody 
cil swą obecnością p. Prezydent Rzy: 
toczeniu członków domu cywlinego i wojsko- 
wego. Powitany przez p. ministra Butkiewicza, 
prezesa Aeroklubu Polskiego, księcia Janusza 
'Radziwilła, prezesa Aeroklubu warszawskiego, 
posia Rudowskjego, pułkewników Rayski 
Kwiecińskiego, zajął p. Prezydent miej 
w loży honorowej. Obok zasiedli członkowie 
rządu z p. premjerem Jędrzejewiczem, mar- 
szałkowie sejmu i senatu, prezes BBWR posel 
| Sławek, podsekretarze stanu i wyżsi urzędnicy. 
Obecni byli również na lotnisku liczni człon- 


ZASZCZY- 


kowie korpusu dyplomatycznego, generalicja i 
attachés wojskowi. 

Meeting skończył się o godz. 7-ej wieczorem 
aktem przyznania nagród zwycięzcom, o któ- 
rych pisaliśmy już na innem miejscu. 

Po wręczeniu nagród wygłosił przemówienie 
pan Prezydent Rzplitej, poczem zabrał głos 
przedstawiciel lotnictwa czeskiego, rektor dr 
Kral, wyrażając radość, że lotnicy czescy mo- 
gli wziąć udział w meetingu urządzonym przez 
Aeroklub bratniego narodu polskiego. 

Uroczystość zakończyła się przedstawieniem 
panu Prezydentowi wszystkich zawodników. 
oraz odegraniem hymnów narodowych państw, 
które były reprezentowane na meetingu. 

S. 6-5 


i, 


Jubileusz aeroklubu kra owskiego. 


deszcze nie przebrzmiały echu pięknie zorganizo- 
wanego międzynarodowego meetingy w Warszawie 
a już radchodzi wiadomość o intensywnyci: pra- 
cach Aeroklubu krakowskiego, związanych z świę- 
tem 5-letniega istnienia tego klubu. 

Z okazji swego jubileuszu Aeroklub krakowski 
urządza w sobotę i niedzielę 10 £ 11 czerwca br. 
V Lat Południowo-Zachodńiej Polski i TL. Krajowy 
Kongres lotniczy w Krakowie. 

Aeroklub krakowski utworzony został w 1928 r. 
pierwatnio jako. Akademicki Aeroklub krakowski 
4 przeksziałeony zóstał w 481 r. na Aeroklub kra- 
kowski. Zainiejował 1 zorganizował Aerolsliih kptu 
pił Dr Tadeusz Halewski, pierwszy prezes akade- 
mickiego Aeroklubu krakowskiego. Następnymi: 
prezesami byli: Dr K. Płotrowski, mjr. pil. Z. Ro- 
iranowski i mjr. Dr K. Michalik. Aeroklub km- 
kowski zdobywa? uciążliwą pracą dla swych barw 
szereg zwycięstw Ia rozmaitych zawodach krajo- 


wych. szkolił zastępy miodych lotników, 'krzewił 
zamiłowanie do spontu lotniczego w najszerszych 
sferach naszego społeczeństwa. nie zaniedbując 
przytem pracy technicznej had konstrukcją i bu- 
dowanienr polskich maszyn sportowy: z 

Z Krakowa wyszły typy Działowskiego i Sidy, 
członków Aeroklubu krakowskiego. które to typy 
jeszcze dziś należą do bandzo ceniony maszyn 
sportowych 

Aeroklub krakowski. pierwszy) podjął, inicjatywę 
urządzania pola imprez sportowych, i regular- 
nie co roku od su swego powstania urządzn 
Loty Poludniowo-Zachodniej Polski, z których w 
roku jubileuszowym: odbędzie się V<ty. Na lotach 
tych zwyciężył m. in. p. kpt. Franciszek Żwirko. 

'Dragą regularnie przez A. K. urządzaną imprezą 
sportową są Zloty Podhalańskie, z których w bu r. 
odbędzie sie IV-ty w sierpniu br. Z członków kra- 
ego Aeroklubu 1-szo nagrody w imprezach 
zdobyli: pil. J. Burzeń J, Sido, J, Sol- 
W. Chałupnik, Z. Cesarczyk. 

Nowością w dziedzinie lotnictwa był w roku u- 
biegłym zorganizowany przez. Aeroklub krakowski 
raid sztafetowy: lotniczo - automobiłowa - motocy- 
klowy. Ua E 

Dorobek Aeroklubu zarówno w dziale konstrukcji 
j budownictwa. maszyn. sporiowych. jak 4 w dzie- 
dzinie lotnictwa sportowego i organizacji zawodów 
uzupełniany jest pracami teoretycznemi, wykłada- 
ani t urządzaniem kongresów lotniczych 

iPraca A. K. nabrala specjalnej iniensywności od 
czasu objęcia prezesury Aeroklubu: krakowskiego 
przez znanego sportowca: prezesa inż. Aleksandra 
Bobkowskiego. Aeroklub krakowski rozwinął się 
w ostatnich 2 latach niezwykle, zajmmjąc w srie 
gu organizacyj sportowych w krajw jedno 2 naj- 
poważniejszych miejsc. S rd 


a= 


Redaktor odpowiedzialny: Władysław Szydlowski. 


